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My nie namawiamy — 
my przekonywujemy! 


Naszą ;dewizą jest — dostar- 
ezać stale. to, co najlepsze, P: 
sta do zębów Odol wyrabia- 
na jest z drobnoziarnistej sub- 
stancji przy zastosowaniu naj- 
lepszych dodatków. Dlatego też 
pasta do zębów O dol bezwa- 
zunkowo nie narusza emalji. 
Pasta do zębów Q dol jedn: 

ezy w sobie dwie zalety: czyści 
idealnie zęby i jest absolutnie 
nieszkodliwa. Pasta do zębów 
Q©dol jest niezrównańa w 
'wem działaniu. 


LONDYN, 9, IV. (PAT). Kore- 
spondent agencji Havasa donosi: 
Dzisjaj rano minister Dumesin i 
pierwszy lord admiralicji Alexan- 
der odbyli długą dyskusję w spra- 
wie potrzeb Francji i Włoch w 
dziedzinie floty. 
ulega wątpliwości, że flota 
francuska musi odpowiadać wyż- 
szym wymogom obrony narodowej 
niż włoska, chodzi bowiem w tym 


Płk. Koc ustąpił 


ze stanowiska redaktora 
„Gazety Polskiej" 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne. 
go'* telefonuje: 

Wczoraj rano „Gazeta Polska“ 
wyszła bez rubryki „naczelny re- 
daktor*, którym od szeregu miesię 
ey był pułkownik Adam Koc. 

W porze popołudniowej stało się 
wiadomem, że nie jest to przypa- 
dek Í że pułkownik Koc opuszcza 
ewo stanowisko, 

Według wersji, które zasługu- 
po rg m aa wstepie, že niemożliwość dla rządu 
czasu faktycznymi redaktorami pi- dojścia do porozumienia ze stron- 
sma a3 pp. Miedziński | Świtalski. nictwami politycznemi pochodzi z 
Z drugiej strony krąży wersja, że rozmajtych powodów. A 
p. Koe porzucił stanowisko, ponie Z jednej strony wrogie usposo- 
waż w poniedziałkowym numerze bienie marszałka Piłsudskiego do 
„Gazety Polskiej“ ukazało się kil- obecnego parlamentu — wobec cze 
Kkanaście notatek w tem samem | Zo Członkowie tego ostatniego prze 


brzmieniu, co iedziet. | SCigala się we wzajemnem wytwa- 
pin PROZĘ penai rzaniu najrozmaitszych trudności 


s.a wszelkiemu rządowi, ukonstytuowa 
W związku x tem Krążą pogło- | "emu z woli marszałka, 


BEREZS0A() IL 


PARYŻ, 9, IV, (PAT). W dzien- 
niku „Figaro“ ukazał się artykuł 
Stefana Aubaca o rozwiązaniu o- 
statniego kryzysu  parłamentarne- 
go w Połsce. Autor zaznacza na 


zająć wyższe stanowisko w rzą- 
dzie. Należy zaznaczyć, że domy- 
sły te są rezultatem niebywałej po 
suchy na Jakiekolwiek wiadomoś- 
ci z dziedziny polityki wewnętrz- 
cej. 


OLKUSZ, 9, IV. (PAT). Dzisiaj 
w związku z zapowiedzianemi re- 
dukcjami w tabryce „Westen“ w 
Olkuszu, o godzinie 1 po potud- 
niu robotnicy tej fabryki w liczbie 
1,300 robotników zgromadzili się 
przed blurem zarządu. Część ich 
wtargnęła do kantoru i zażądał 
ła widzenia się z dyr. Otto, które- 
mu przypisywany inicjatywę reduk 
cji. Gdy się okazało, że dyrektor 
Otto jest nieobecny, robotnicy uda 
li się do Jego mieszkania prywat 
nego i SPROWADZILI GO PRZE. 
MOCĄ POMIĘDZY SIEBIE. 

Wobec tega. ża zachodziła ohawa 


Albert Kwiesis 


prezydentem Łotwy 


RYGA, 9 IV. (PAT). Na pre- 
zydenta republiki łotewskiej, 
powołany został p. Albert Kwie 
sis, kandydat zjednoczenia wło 
ściańskiego, który otrzymał 55 
głosów na ogólną iczbę 91 gło- 
sujących posłów. 

TUTTI NIZEJ" EA 


Zapisu jcie się 
ma członków 
1.0.P.P. 


Scena 25 sroszy 


Gzy dojdzie do porozumienia Francji i Włoch 
Konferencja londyńska zamiast rozbrojenia powoduje 


zaostrzenie stosunków 


ta Francja byłaby gotowa zawrzeć 
z Włochami układ w sprawie budo 
wy okrętów na przeciąg lat 5. 


wypadku nietylko o morze Śród- 
ziemne, lecz o wszystkie kolonje 
francuskie. Wobec tego delegacja 
francuska nie może przyjąć zasady 
parytetu i domaga się bezwarun- 
kowo utrzymania określonej urzę- 
dowo różnicy 240 tysięcy tonn, 
która jest konieczna ze względu 
na potrzeby Francji, poza granica- 
mi morza Śródziemnego, 

Jeżeli zasada ta zostanie przyję 


PARYŻ, 9, IV. (PAT) „Le Ma- 
tin“ wyraża przypuszczenie, iż 
dzisiejsze narady pomiędzy Dume 
snilem a lordem Alexandrem w 
sprawie programu oraz z Mac Do 
nałdem i Grandim w sprawie sta- 
nowiska Italji wykażą prawdopo- 


Nowe wyhory rozstrzygną spór 


W polityce zaśramicznej mie będzie 
żadnych zmian 


Opinja dziennika francuskiego o sytuacji politycznej w Polsce 


Z drugiej strony ten skład sej | słuszności stanowiska rządu lub 
miu, który wytwarza niemożliwe | jego przeciwników. 
stosunki pomiędzy władzą wyko-| Zaznaczyć należy, pisze dalej 


nawczą i prawodawczą. autor artykułu, że cała ta sprawa 
Jeżeli poseł Sławek zgodził się |jest kwestją czysto wewnętrzną 
przyjąć stanowisko premjera, to | polityki polskiej, 
stało się to być może wbrew jego| Niema czego się obawiać, aby 
woli i jedynie na życzenie marszał | zaszły jakiekolwiek zmiany co do 
ka Piłsudskiego. stanowiska Polski wobec zagrani- 
Ani jeden ani drugi nie łudzą |°% 
się co do możliwości rządzenia z| Wszystko w tej dziedzinie pozo 
obecną większością sejmu, Która |stanie po dawnemu, z tą tylko mo- 
stoj względem nich w jawnej o.|że różnicą, że wzmocni się opor- 
pozycji. Wobec tego tylko nowe |uość przeciwko chimerycznym za. 
wybory będą mogły rozstrzygnąć | kusom, które przejawiają się nad 
sprawę i wypowiedzieć się co do | brzegami Szprewy, 


skuikikryzysu 


Krwawe siarcie policji z robotnikami 
na tle przemocy nad dyrektorem 


wobee redukcji 


tecznych salw w powietrze, STRZE 
LANO DO TŁUMU, WSKUTEK 
CZEGO JEDEN ROBOTNIK Z0- 
STAŁ RANIONY W NOGĘ, 

W czasie zajścia przybył na 
miejsce powiadomiony starosta ol- 
kuski, Zaproponował on- zebranym 
wybranie delegacji, celem porozu- 
mienia się, Tłum wysłał delegację, 
która odbyła konferencję ze staro 
stą, a następnie ZE SWEJ STRO- 
NY WEZWAŁA ROBOTNIKÓW 
DO ROZEJŚCIA SIĘ. i w ten spo- 
sób zajście zostało zlikwidowane 
i wieczorem zeoanoyił zupełny 


apokól 


dokonania na porwanym dyrekto- 
rze gwałtu fizycznego, obecni przy 
zajściu przedstawiciele policji w 
liczbie 9 wewali tłum do pozosta. 
wienia dyr. Otto w spokoju i rozej 
ścia się. W odpowiedzi ze strony 
tumu POSYPAŁY SIĘ NA POLI- 
CJĘ KAMIENIE, -odłamki cegieł, 
żelaza, flaszki itd, 

Mimo to policja jeszcze trzykrot. 
nie usiłowała bez użycia broni roz 
proszyć tłum, gdy jednak strzeże- 
nia nie pomogły i TŁUM USIŁO- 
WAŁ ROZBROIĆ POLICJANTÓW 
Komisarz p. p. w Olkuszu polecił 
użyć brani. Pa oddaniu hezsku- 
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dobnie, czy będzie możliwem skłó 
nić Italję do tymczasowego wyrze 
czenia się tezy o parytecie z naj. 
wyższem mocarstwem do roku 
1936 oraz, czy ustalając cyfry, 
dotyczące floty francuskiej, można 
będzie poczynić zastrzeżenia, nie 
posiadające charakteru obrażające 
go ani też wrogiego, w stosunku 
do planów konstrukcyjnych Italii. 

PARYŻ, 9, IV..(PAT). Nieprze- 
jednane stanowisko Italji w Łondy 
nie wywołuje w prasie francuskiej 
silne niezadowolenie. Nieustające 
podniecanie opinji publicznej prze 
ciwko Francji — pisze dziennik 
„Le Petit Bleu“ — PCHNIE BYĆ 
MOŻE PEWNEGO DNIA ITALJĘ 
DO AWANTURY WOJENNEJ, z 
której nie wyjdzie ona pewnie bar 
dzo. zadowolona, lecz która wywo- 
łałaby poważne zamieszanie w ży: 
ciu wewnętrznem Francji i w jej 
gospodarce krajowej. 

Niema traktatów wiecznych — 
oświadczył niedawno Mussolini lor 
dowi Rothermere, właścicielowi 
„Daily Mail“, Wiemy o tem dosko 
nale — mówi autor artykułu — 
gdyż w roku 1914 Italja. rozerwa. 
la swe traktaty z trójprzymierzem, 
stowiając wyżej przyjaźń z Fran. 
cją. Lecz, jeżeli niema traktatów 
wiecznych, niema też i wiecznej 
przyjaźni. Jest tę w.każdym razie 
zjawisko bardzo rzadkie. Zbyt czę 
sto Francji dają to do poznania, a. 
by mogiła ona o tem zapomnieć. 


BERGE E IPTE ESER 


Aktywni urzędnicy 
sowieccy 


aresztowani w Berlinie 
za agitację 

BERLIN, -9 IV. (PAT). Polis 
cja berlińska, prowadząca od 
kilku dni działalność likwidu- 
jąca magazyny literatury komu 
nistycznej, wykryła dzisiaj po- 
południu nową nielegalną dru 
karnię, w której tłoczone były 
proklamacje i broszury 
podburzającej, a przezna 
dla propagandy wśród Reichs 
wehry. 

Skonfiskowano wielki skład 
ulotek, gotowych do rozrzuce 
nią. W związku z tem policja 
aresztowała narazie 5 osób 
wśród których, jak donosi prá 
sa, znajduje się trzech « 
nych urzędników sowiec 
sji handlowej w Berlin 

Sprawa ta wywołała vi 
wrażenie w kałach politycz 
asch. 


10.IV — „GŁOS PORANNY” — 1936 


Mak praktyczna i wygodna, 
taka dobrze odmierzona paczka proszku do pieczenia Qetkera! 


Wskazówki pieczenia we wszystkich przenisach Dra Oetkera są tak wyrażne, że wykluczają wszelki 
zawód. Nasze panie gospodynie od wczesnej młodości przyzwyczaiły się do nich : nawet vrzez myśl im nie 
przejdzie, by eksperymentować nieznanymi wyrobami. 
Dra OQOetker'a proszek do pieczenia achin 
jest właściwym środkiem w użyciu domowem, ponieważ utatwia nie- cd 
zmiernie pieczenie. Każde pieczywo, sporządzone wedtug przepisów Dra Qetkera, posiada nie- 
skażony, orzepiękny i delikatny smak. 


Książki „Dra Oetkera recenty" wydanie F (cena 40 gr, oraz „Dra Oetkera książka kucharska" 'cena 85 gr, zawier: 


za 
jące ważne wzkazówki co do kak opa) aparatu do pieczenia „Lua kuchni”, nabyc można we wszystkich skia. 
dach kolonialnych. W razie wyczerpi za nadesłaniem należytości w znaczkach pocztowych wprost we firmie 
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tkera 
|| peoa 
6), 


dr. August Oetker, Oliwa 


Tragedia 


rodzinie przemysłowca 


Wczoraj proces toczył się częściowo przy drzwiach zamknietych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go” telefonuj: 

Trzeci Ź kolei dzień sensacyj 
negu, acz smutne refleksje hu- 
dzącego procesu Stefana Gru- 
dzielskiego, oskarżonego o fałsz 
weksli na 7.000 zł. z podpisem 
teścia p. E. Eiserta, oraz zabój 
stwo w konstancińskim „Palas 
Athene“, Józefa Kloba, kochan 
ka teściowej i żony, toczy się 
pod znakiem wzrastającego za- 
interesowania ród szerokich 
mas publiczności, która wypeł- 
nia salę do ostatniego miejsca. 

Na krótko przed 


rozpoczę- 
ciem posiedzenia — w  pocze- 
kalni przechadza się dystyngo- 
wanie p. Jadw Eisert w to- 
warzystwie córki p. Melanji 


Grudzielskiej. 

W kuluarach przechadzają 
się pojedyńczo dwaj powaśnieni | 
ı bracia pp. Emil i Karol Eiser 
lowie. Również małżonkowie 
pp. Jadwiga i Emil Eisertowie, 
jak wiadomo przed rokiem na 
życzenie p. Jadwigi rozwiedze- 
ni, trzymają się zdałeka. 

Wśród obecnych żvwo ko: 
mentowane są szczegóły wczo- 
rajszych zeznań świadków. 

— A jednak ten Eisert, ta 
dobry człowiek — ktoś powta- 
rza, — Chciał ratować Gru- 
dzielskiego. Pomagał temu lek- 
komyślnemu, jak go nazywa, 
wielkiemu dziecku, Kloba potę 
pił, bo uważał go za złodzieja, 
pragnącego za wszelką cenę 
ożenić się z jego córką dla jego 
pieniędzy. 

Po chwili rozgwar, który wy 
pelniał wielką poczekalnię, cich 
nie i wśród szpaleru ciekawych 
przechodzi szybko z głową schy 
Toną Grudzielski, którego ota- 
cza zewsząd silna eskorta poli- 
eji. 

Dzwonek oznajmia wejście 
trybunału, Wszyscy powstają. 


Przebieg zabójstwa 


P, Melanja Eisert - Grudziel- 


ska złożyła ciekawe zeznanie, 
malujące tragiczny moment 
zabójstwa. 


Ostatnią rozmowę, prowadzo 
ną między Grudziełskim i Klo- 
bem doskonale słyszała, gdyż 
stałą tuż za otwartemi drzwia. 
mi przyległego pokoju. Gru- 
dzielski zapytał, czy hędzie 
mógł widywać się z dziećmi i 
chciał w tej kwestji pomówić. 
Kłab odparł. że zależy to wy- 
łącznie od p. Melanji. która je 
dnak nie hędzie chciała z oskar 


żonym rozmawiać. Po wymia- 
nie tych kilku zdań padłyj 
strzały, 


P. Grudzielska na zapyłanie 
przewodniczącego oświadcza, iż 


twierdzenie oskar: g0, fako- 
by Kilob miał © powiedzieć: 
„ło są nie pańskie uzieci, to są 


nasze dzieci“, jest kłamstwem. 
Klob niczego podobnego nie 
powiedział, 

Strzałów padło kilka, W krót 
kich przerwach między nimi 
słychać było głos Grudzielskie- 
go, który wołał: 

„Masz, masz*. 

Wszelki ratune% rannego oka 
zał się spóźniony. Klob, umie- 
rejąc, mówił: 

Bandyta! Skrótobójca! Umie 


rami 
Grudzielski wykazał wyjątko 


wą zajądłość i mówił tuż po 
zbrodni: 

„Jeśli ma mało, to mu jesz- 
cze dodam“, 


Zabójstwo było dokonane o 
godzinie 10, a policja przyszła 
dopiero o ł-ejj W ciągu całego 
tego czasu Grudzielski zachowy 
wał się zupełnie spokojnie, Cho 
dził po wszystkich pokojach. 
rozmawiał, rozgościł się i jadł 
w kuchni. Komenderował przy- 
tem przenoszeniem zwłok, 

Na dalsze pytania p. Gru- 
dzielsk» ustala, że stosunek 
Grudzielskiego do Kloha był 
życzliwy i przyjacielski, czego 
najlepszym dowodem są udzie- 
lane przez Kloba jej mężowi po 
życzki. 

Grudzielski 
miał. 

— A skąd je miał Klob? — 
zadaje pytanie adw. Szurlej. 

A w odpowiedzi usłyszał: 

— Miał pieniądze własne. 


Kradi czy nie kradł? 


Pełnomocnicy powództwa u- 
siłują przy pomocy badania p 
Grudzielskiej zatrzeć wrażenie 
jakie wywarł p. Eisert, wspomi 
nając o dokonanej przez Kloba 
kradzieży zegarka, futra, kurt 
ki szoferskiej.. Istotnie p, Me 
lanja stwierdza, że nigdy ^ 
czemś podobnem nie słyszała. 

Powołano więc przed sąd p. 


pieniędzy nie 


Eiserta, który, wypowiadając 
niewyraźne wątpliwości co dn 
faktu kradzieży zegarka. 


wspomniał o innym wypadku, 
kiedy to wykrył na Klobie wła 
sna koszulę, Z kolei więc pod 
chodzi do sądu p. Eisertowa i 
oświadcza: 

— Zajmowałam się staran- 
nie mężowską bielizną i nigdy 
takiego faktu nie stwierdziłam, 
przenigdy. 


Małżeństwo I rozwód 


W dalszym oiągu p. Grudziel 
ska odpowiada na liczne pyta- 
nia stron. 

Adw. Rodys: Czy Klob zrażał 
panią do męża? 

-— Nie, do małżeńskich spraw 
sie nie wtrącał, 

Adw. Rodyst Z czzjej strony 


wypłynęła propozycja zawarcia 
płatnego paktu rozwodowego? 

— Że strony przyjaciela mę- 
ża, p. Siedleckiego. 

Adw, Szurlej: Czy inicjatywa 
uczucia wyszła od pani, czy od 
Kloba? 

— Inicjatywa w takich wy- 
padkach idzie zawsze razem. 

Adw. Szurłej (tonem uwagi): 
Tak przynajmniej było daw- 
niej. 

Adw. Gelernter: Czy pani nie 
pvtała Kloba, czy nie jest żona 
tv i czemu się dotąd nie ożenił. 

— Nie, nie pytałam i nie 
wiedziałam, że jest żonaty... 

Adw. Goldstein: Czy Klob 0- 
świadczył się o panią jej ro- 
dzicom? 

— Tak. Wiem o tem z jego 
słów. Pocałował wówczas ojca 
w rękę, a ojciec poklepał go po 
ramieniu. 


Zdrada małżeńska 


Świadek p. Madejski opowia- 
da, że miał możność stwierdze- 
nia zdrady małżeńskiej ze stro- 
ny Grudzielskiego, z którym 
wyjeżdżał do Grójca. 

-— Skąd pan wie, że oskarżo 
ny był tam u jakichś kobiet? 

— Wiem, bo był pijany i 
zniknął na parę godzin, 

— Ach, więc jak ktoś jest pi- 
jany i znika, to znaczy idzie do 
kobiet. 

Z kolei zeznaje wychowaw- 
czyni dzieci Grudzielskiego, p. 
Olga Aleksander, która stwier- 
dza żywe uczucią ojcowskie, ja 
kie żywił oskarżony do swoich 
dzieci. 

Odwiedział je przez kuchnię, 
pieścił swego synka i przysyłał 
mu zabawki. Parę razy jednak 
nie wpuszczono go z zabawka- 
mi, a gdy przysłał prezenty dla 
dzieci na choinkę, Klob kazał 
je odesłać. 


Intymne szczegóły 


Ciekawe zeznania złożył by 
ły szofer Kloba Stanisław Lato 
siński. Wie on bardzo wiełe, 
gdyż przebywał stale w domu 
pp. Eisertów i choć chlebodaw 
cą jego był Klob, faktyczną 
podstawę jego egzystecji słano 
wili Eisertowie. 

Na wstępie zeznań tego świad 
ka powstaje burza. Prokurator 
bowiem i rzecznicy powództwa 
usilnie domagają się zarządze- 
nia tajnej rozprawy, ponieważ 
Latosiński będzie opowiadał o 


Dr. Trawiński 


przeprowadził się na ul. 


PIOTRKOWSKĄ 123 


tal 215-86. 


sytuacjach, w jakich widywał 
Kloba i panią Eisertowg, prze- 
wodniczący wszakże zdecydo- 
wał, że świadek będzie jeszcze 
Badany dodatkowo przy 
drzwiach zamkniętych, a ne ra 
zie podczas jawnej rozprawy 
może ustalać rzeczy nie obraża 
jące moralności. 

Latosiński więc opowiada o 
brutalności Kloba, o tem, że 
nietylko bijał służbę, gle i w 
stosunku do p. Eisertowej był 
ordynarny, czego jednak ta 
nie odczuwała. W stosunku do 
Grudzielskiego był fałszywy, al 
bowiem, przyjaźniąc się z nim 
pozornie, za plecami obgady- 
wał go i podżegał teścia, by 
zięcia usunął, 

Obrona: Co Klob robił. miesz 
kając u pp. Eisertów? 

— Nic, tylko niespodzianki 
dla p. Eisertowej. 

— Jakie niespodzianki? 

— Ano takie różne pudełecz- 
ka, 

Wkońcu Latosiński stwłer- 
dza. że bvł świadkiem w proce 
sie rozwodowym pp. Eisertów, 
szczegóły te jednak będą rozpa 
trywane w czasie tajnej roz 
prawy. 

Latosiński jest bardzo nie- 
bezpiecznym dla pamięci zmar- 
łego świadkiem, gdyż był wta- 
jemniczony w proces rozwodo* 
wy między pp. Eisertami, gdzie 
osoba p. Kloba odegrała domi- 
nującą rolę. 

Z pewnych odezwań się pro 
kuratora w czasie dyskusji na 
temat zamknięcia drzwi wyni 
ka, że Latosiński zma bardzo 
Intymne szczegóły. 

Badanie to odbywało się 
wczoraj pod znakiem indagacji, 
prowadzonej przez obronę, La 
tosiński odpowiada śmiało i 
hez ogródek, poruszając kwe- 
stję intymnych stosunków nie- 
samowitego czworoboku: Eiser 
towa — Klob i Grndzielscy. 

Prócz niego przy drzwiach 
zamkniętych były indagowane 
p. Jadwiga Eisertowa, p. Me- 
lanja Grudziełska oraz szofer 
pp. Zisertów — Pawluczak. 


Piekło domowe 


O godz. 12 rozpoczęły się 
obrady jawne. Zeznawał świa- 
dek Hossasion, przyjaciel Ei- 
serła. Oświadczył on, między 
innemi, co nastepuje: 

— Grudzielski mieszkał czas 
dłuższy u teścia przy ulicy 
Polnej. Przestał mieszkać na żą 
danie Eiserta, a to z powodu 
zaginięcia futra, Świadek opo- 
wiada również o stosunkach 
między Eisertem, a jego żoną 
podczas kroków rozwodowych. 

Rozmowę świadka z panią 
Eisertową Kloh podsłuchiwał 
pod drzwiami, Grudzielski po- 


1534|wiadał, że tęsknił ra dziećmi, 


że chciał się z niemi widzeć. 
Klob go przepędził. „Robiłem 
Grudzielskiemu wyrzuty 
mówił świadek, — że tehórzy ł 
nie pójdzie zohaczyć swych 
dzieci“, 

Świadek Rozalja Pakadkie- 
na da aj u Fisertów. 

osunki rodzinne się 
przez Kloba, W zy en 
się więcej dla Kloba, niż dla 
Eiserta, Dzieci tęskniły za Gru 
dzielskim. Zwłaszcza starszy 
synek. Pisał do ojea liściki, 
wzywał, żeby przychodził... A- 


le Klob nie pozwalał. 

— Teraz waszym tatusiem 
będę ja, — mówił 

Dzieci Kloba nie lubiły, skar 
żyły się, że je bije. 

Kiedy świadek zeznawał o 
dzieciach, na twarzy oskarżo- 
nego ukazywały się łzy. Widać 
że usiłował je powstrzymać, a- 
le wrzuszenie zwyciężyło. 

Klob intrygował u Eisertów 
przeciwko Grudzielskiemu. 

Adw. Gelernter: Pewno 
pani pamięta ten wypadek, gdy 
lokaj splnnął i powiedział co/ 
wstrętnego? 


Odpowiedź: 
— Przypominam sobie. Po- 
wiedział do mnie: „Urządzil* 


sobie rajskie wesele". 

— Kto to urządził? 

— P. Eisertowa, Grudzielska 
i Klob. 

Następny Świadek służący 
Urand opowiada, že w czasie, 
gdy Eisert bywał jeszcze u żo- 
nv Klob na odgłos dzwonka u- 
ciekał szybko z pokoju Eiserto 
wej. 

Adwokat Szurlej: — Czy Klob 
chodził późną nocą do Eiserto- 
wej? 

Odpowiedź:—Bardzo często. 

— Także do p. Uurudzielskiej? 

— Także. 

— A z pokoju Kloba nie wy 
chodziła rano p. Grudziełska? 

— Bywało i tak. 

— A jakie było zachowanie 


Kloba w domu? 
byl grubjani- 


— Dla służby 
zeznaje Józef Wi- 


nem. 
Z kolei 
który odegrał rolę 


śniewski, 
detektywa. 

Na zapytanie adwokata Szur 
leja, czy Wiśniewski, jako daw 
ny znajomy Eisertowej, robił 
to bezinteresownie, świadek 2 
początku odpowiedział, że tak, 
ale później oświadczył, że 
wszełkie koszta związane z in- 
wigilacją, były mu pokryte 2 
nawiązką. 

Naogół dzień wczorajszy 
przyniósł przychyłne dla Gru- 
dzielskiego zeznania. Niejedno- 
krotnie podczas przestichiwa- 
nia świadków odnosiło się wra 
żenie, że działają oni pod czy 


imś wpływem. 
Dziś dalszy ciąg procesy 


Hr 95 


Proces przeciwko Ulifzowi 


wznowiony przed sądem apelacyjnym 


KATOWICE, 9, IV. (PAT). Dziś 
o godz. 10 rang w gmachu sądu 
grodzkiego w Katowicach rozpoczę 
ła się apełacyjna rozprawa przeciw 
ko Ottonowi ULtzowi, kierowniko- 
wi Vołksbundu, oskarżonemu o u- 
dzielenie pomocy do ucieczki nie- 
jakiemu Wiktorowi Białousze uchy 
lającemu się od służby wojskowej. 

Ulitz w pierwszej instancji ska- 
zany został na pięć miesięcy wię- 
denia, 

Rozprawie przewodniczy wice- 
prezes sądu apelacyjnego Zechen- 
ter, Oskarża prokurator Lewandow 
ski. Oskarżonego broni adwokat 
Baj. 

Sąd powołał 11 świadków, z któ 
łych dwuch nie stawiło się, przesy 
łając pisma  usprawiedliwiające. 
Pozatem sąd powołał dwuch rzeczo 
mawców, 

Zainteresowanie procesem jest 


Fabrykę fałszywych dokumentów 


i akta młodzieży komunistycznej w Polsce 
wykryła policja w Warszawie 


Z Warszawy lonoszą: 

W dniu onegdajszym władze bez 
pieczeństwa w Warszawie zlikwi- 
dowały doskonałe zorganizowany 
komitet młodzieży komunistycznej 
który przygotowywał się do wywo 
tanja zaburzeń i manifestacji w 
dniu 1 maja, 

Ogółem aresztowano kilkadzie- 
siat osób samych większych ryb w 
świecie agitatorów wywrotowych, 
a przy sposobności natrafiono na 
olbrzymią tabrykę łałszywych do- 
wodów osobistych. Fabrykę tę wy- 
kryto w mieszkaniu rządczyni do- 


dość duże. Przy stole dziennikar- 
skim znajduje się około 20 przed- 
stawicieli pism krajowych i zagra- 
nicznych, przeważnie niemieckich. 
Ławy dla publiczności są zapełnio 
ne, Wśród publiczności znajduje 
się sir Cecil Malome, członek La 
bour Party w Izbie Gmin, który 
przybył do Katowic, celem zbada 
nia stosunków mniejszościowych 
na Śląsku. 

Sir Cecil Malome znajduje się w 
towarzystwie członków Volksbua- 
du. Sąd przedstawił stan faktyczny 
sprawy, poczent odczytano wyrok 
I instancji wraz z motywami. 

Przewodniczący otworzył postę- 
powanie dowodowe i przesłuchał 
świadka kapitana Zychonia, Zezna 
nia jego pokrywały się z zeznania 
mi złożonemi przed sądem I instan 
cji. 

Świadek Montzel — urzędnik po 


licji w Nyssy na Śląsku Opolskim 


mu przy ul. Bagno 3 Chany Ro- 
zenchajm, przyczem podczas skru- 
pulatnie przeprowadzonej rewizji 
znaleziono trzysta kilkadziesiąt tał 
szywych dowodów osobistych, me- 
tryk urodzenia, świadectw zgonn 
itp. Aresztowana Rozenchajm, wy- 
piera się, iż dopuszczała się, ko- 
rzystając ze swego stanowiska — 
rządcy domu, fałszowania doku- 
mentów, oświadczając, że znalezio 
ne dowody niewiadomo skąd się 
wzięty. 

Oprócz blankietów i gotowych 
już egzemplarzy dowodów osobis- 


0 


Dływający pałac 


budują włosi dla komunikacji transatlantyckiej 


GENUA, 9 kwietnia. (ATU). — 
Frasa podaje szczegóły techniczne, 
dotyczące nowego włoskiega ol- 
brzyma  transatlantyckiego „Rox“. 
Statek ten długości 269 mír. sze- 
nokości 29 i pół mtr, o (tonażu 
45,000 ton będzie na pokła- 
dzie teatr dla pasażerów ze stałą 


trupa komedjową, Kinematograf i| sia 


olbrzymią. kaplicę. Prócz tego dwa 
wielkie baseny kąpielowe będą od- 
dame do użytku paseżerów I ż II 
k . Również II klasa będzi 
posiadała cuły szereg wygód, jak 


sale kąpielowe, wielką salę jadal 
ną, fumoir itd. 

Na. pokładzie 
pomieszczenie 
ksusowej kl 
sy, 300 dru; 
klasy zniżkowej i 900 trzeciej kla 
sy. Załoga statku wraz z obsługą 
bedzie z 800 ludzi. Tech 
pewniają, ii 
tkich klas będą bez porówna 
tia wygodniejsze i i 
sze od normalnie używ 
statkach dotychczasowych. 


statku 


znajdzie 


Zastrzelił 7-letniego synka 


Na przedmieściu Berlina Grüne. 
wald rozegrała się wstr: 
gedja rodzinna. Zappie tam 
b. włeściciel dóbr rycerskich Gu- 
staw Linde, w przystępie depresji 
zastrzelił w czasie przechadzki 
swego 7-letniego synka, poczem 
zam odebrał sobie życie wystrze- 


tra 


PALACE 


Dziś i dni następnych! 


AAA ZN 


u 


łem z rewolweru. Przy samobójcy 
nalezieno list do władz, podający 
jako powód  straszkiwego czynu 
zupełną ruinę materjalną. Żona sa- 
mobójcy, z którą był rozwiedziony 
przed kilku dniami również znikła 
b udu, Przypuszezają, że i ona 
targnęła się na życie. 


arcyfilmie p. t. 


w przebojowym 
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wyjaśnia kwestję udzielenia Biafo- 
usze po jego dezercji pozwolenia 
na pobyt w Niemczech. 

Świadek kapitan Lis zeznaje, że 
oryginał poświadczenia Volksbun- 
du widział na własne oczy przed 
udfotografowaniem go. 

Następnie sąd przesłuchał rzeczo 
znawcę Kwiecińskiego, który o- 
znajmił, że na podstawie okazanej | 
mu odbitki fotograficznej nie może 
orzec, czy podpis Ulitza jest auten 
tyczny czy fałszywy. Prokurator 
wykazuje niezgodność dzisiejszych 
zeznań rzeczoznawcy z zeznaniami 
złożonemi przed sądem I instancji. 

Trybunał przystąpił do przesłu- 
chania drugiego rzeczoznawcy 
prof. Krola. Obrona oskarżonego 
wnosi o wyłączenie tego rzeczo- 
znawcy, jednakże sąd po naradzie 
odrzuca wniosek obrony, poczem 
przewodniczący odroczył rozprawę 
do dnia następnego. 


tych znaleziono również podrobio- | 
ne pieczątki władz administracyj. 
nych, komisarjatów policyjnych, 
itp. przy pomocy których Rozen-| 
chajmowa wydawała członkom or- 
ganizacji komunistycznych fałszy- 
we zaświadczenia, dowody osobis 
te itp. 

Fabrykę zlikwidowano, a Rozen 
chajmową zamknięto w więzieniu. 

Podczas dalszej akcji Tikwida- 
cyjnej władz bezpieczeństwa prze 
prowadzono rewizję w mieszkania 
Absatza, przy ul. Grzybowskiej 40 
m. 15, gdzie znaleziono ukryte, w 
specjalnej skrytce dwie wielkie 
walizy, pełne kompromitujących 
dokumentów, stwierdzających przy 
należność Absatza do komitetu 
młodzieży komunistycznej i jego 
udział w agitacji przeciwpaństwo- 
wej, 

W jednej z walizek znaleziono 
książeczkę oszczędnościową PKO. 
za Nr. 704369, wydaną na nazwi-. 
sko Absatza, na którą złożono 900 
zl. oraz 325 zł, i 15 dolarów, w 
gotówce. 


Mima takiego dowodu — Absatz 
nie przynaje się, iż jest właścicie- 
lem walizek, mówiąc, że sie wie, 
jskim sposobem mogły się one 
znaleźć w jego mieszkaniu. 

I w tym wypadku walizki, wraz 
z dowodami skonfiskowano, a Ab- 
satza aresztowano, d 


Ze znalezionych przy aresztowa- 
nych dokumentów, notatek i instru 
keji, otrzymanych z Moskwy — 
władze bezpieczeństwa zapoznały 
się z programem najbliższych wy- 
stąpień i działalności wywrotow- 
ców. Na zasadzie znalezionych no- 
tatek przeprowadzane będą w dal- 


RADION! 


ZAGADKA? 
Nagród za ZŁ. 40.000 


przyniesie Wam rozwiązanie tej zagadki. 


Z podanych w kole sylab należy uło- 
żyć zdanie o Radionie. Poniższy kupon, 
po wypełnieniu, należy wyciąć, nakleić na 
kartę pocztową i przesłać pod adresem: 
Schicht Sp. Akc., Warszawa, Nowy Zjazd 1. 


Rozwiązania nadsyłane na kartkach 
nieofrankowanych nie będą uwzględniane. 


Nagrody: 3 pieniężne zł. 1000, 500 4 
250, obrusy białe z serwetkami, chustkt 
lniane, obrusy kolorowe z serwetkarmi, 
ręczniki lniane po 4 tuz., serwetki hafto- 
wane i kasetki Elida, w ogólnej ilości 5623, 
wartości zł, 40000. 


Uwaga: Dalsze karty (kupony), upoważnia- 
jące do wzięcia udziału w konkursie, wydawane 
są bezpłatnie we wszystkich sklepach, które sprze- 
dają Radion. f 


Rozwiązanie brzmi 


Czy W.P, używa Rodionu Pue. 
Czy Jest W. P. zadowolona z Radionu 2—-. 
imię 1 nazwisko 


2 OSTATNIEJ CHWILI. 


Straszliwy cios nożem 


podobno na tle porachunków osobistych 
Wczoraj około godz. 11 powra- 
cał do domu niejaki Zacharjasz 
Michał, zamieszkały przy ulicy 
Nowaka Nr. 20. Gdy znalazł się 0- 
bok swego domu podbiegło do nie 
go dwuch nieznanych osobników, 
z których jeden zadał mu potężny 
cios pięścią w głowę. Usiłującemu 
się bronić Zacharjaszowi drugi z 
napastników silnem cięciem noża 


sposób, że Zacharjaszowi wypłynę 
ły jelita, 

Zawezwano karetkę kasy cho- 
rych, której lekarz, po udzieleniu 
okaleczonemu pierwszej pomocy, 
odwiózł go w stanie bardzo poważ 
nym do szpitala Poznańskich, Za 
zbiegłymi mordercami policja 
wszczęła poszukiwania. 

Powodem krwawej rozprawy hy 


szym ciąga rewizje i aresztowania. 


rozpłatał brzuch w tak okropny |ły podobno porachunki osobiste, 


Najnowszy film tegorocznej produkcji 1930 r. 


KONRAD VEIDT | MIRY PILEN 
TRUCICIEL © 


Na pierwszy seans miejsca 
od 50 gr. 
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„Ciąg dalszy). 
— Nie — ale przedtem b: 
Ogrodnik August przesadza! 


przed południem kwiaty do obu 
klombów, — jak sam nam po- 
wiedział. Na jednym klombie 
było dużo odcisków jego podbi 
tych gwoździami bułów — a na 
drugim — nie było ich wcale! 
Dlaczego? — Bowiem ktoś gra 
biami wygładził wierzchnią war 
stwę klombu, aby zatrzeć ślady. 

— Skąd wziął grabie? 

— A skąd wziął szpadel i rę- 
kawice ogrodnika, — rzekł nie- 
tierpliwie Poirot. — Grabie chy 
ba też tam się znajdowały. 

— Dlaczego. przypuszczasz, 
że wyszli oni oknem? — Prze- 
cież jest prawdopodobniejsze, 
że weszli oknem, a wyszli 
drzwiami. 

— Naturalnie, to t 
źliwe, Ale mam w 
ednak wyszli przez okno, 


— A ja sądzę, że się mylisz 

— Być może... ami. 

— Zastanawiałem się nad 
możliwościami, na które otwo- 
rzył mi oczy Poirot. Przypom- 
niałem sobie jego tajemnicze u- 
wagi o zegarku i klombie, Wów 
czas wydawały mi się one ma- 
ło ważne, a teraz dopiero poją- 
łem ich znaczenie. Z drobno- 
stek stworzył teorję, która roz- 
suwała cześć zasłony, osłania- 
jącej tę całą sprawę. Z podzi- 
wem patrzyłem na mego przy- 
jaciela. On zaś, jakby czytając 
moje myśli, rzekł z uśmiechem: 

— System, rozumiesz! Tylko 
system! Uporządkuj wszystkie 
wiadomości o danej sprawie, 
uporządkuj myśli. I gdy coś 
się nie zgadza — niech cię to 
nie przeraża i nie zbija z tropu. 

— Choć  posuneliśmy się 
znacznie naprzód, — rzekłem, 
— nie rozwiązaliśmy 


jeszcze 


Teatr Swietlny 


Ostatnie dni! 


przeszkody i zapory 


EUG. BOBO, 


CASINO 


Zdjęć dokonano w Warszawie; 
Orkiestra pod kierunkiem L. Kantora. 
Początek o g. 4,30 po poł. 


głównej zagadki, nie wiemy, 
kto był mordercą pana Re- 
nauld. 

— Nie, — odparł Poirot, — 


i jesteśmy od tego bardzo dale- 
cy. 

Wydawał się być z tego tak 
zadowolony, że patrzyłem na 
niego ze zdumieniem. Zauwa- 
żył to i uśmiechnął się. 

— Tak, to jest lepsze. Błądzi- 
my w ciemnościach. Widzimy 
moc sprzecznych szczegółów, 
które nas wodzą po manow- 
cach. Lecz to jest doskonałe. 
Z chaosu powstaje porządek. O 
ile od początku znajdujesz po- 
rządek — bądź pewien, że nie 
trafiłeś! Wielka zbrodnia jest 
nieskomplikowana — a prze- 
stępcy, pragnąc ukryć swe śŚla- 


dy, sami się zdradzają. Chciał- 
-|bym pewnego dnia spotkać 


prawdziwie wielkiego przestęp 
cę — takiego, który spełnił 
zbrodnię i potem... nie nie ro- 
bil Wówczas nawet ja, Hercule 
Poirot, mógłbym go nie odna- 
leźć. 

Ostatnich jego słów nie sły- 
szałem. jakieś nagle światło 
olśniło mnie. 

— Poirot! Pani Renauld! Te- 
raz rozumiem, Ona chce kogoś 
ukryć. 


Poirot odpowiedział tak spo- 
kojnie, że pojąłem, iż ta myśl 
nie byłą mu obca. 

— Tak, — odparł. — Stara 
się kogoś obronić lub ukryć. — 
Jedno z dwojga. 

Nie widziałem wielkiej róż- 
nicy między temi dwoma poję- 
ciami, i zapytałem o wyjaśnie- 
nie. 

— Kiedyś ci to wytłomaczę. 
Na dnie tej całej sprawy znaj- 
duje się coś bardzo ciemnego. 
Zobaczysz. Coś bardzo ciemne- 


„Kult Ciała” 


pg. powieści M. SROKOWSKIEGO 


Walka dwóch serdecznych przyjaciół o ukochaną kobietę. 
Historja wszechpotężnej miłości druzgocącej wszelkie 


W rolach głównych: 


MICHAŁ VICTOR VARGONYI, 
AGNES PETERSEN - MOZŻUGHINOWA 


PAWEŁ OWERŁŁO 


Wiedniu, Budapeszcie i Nicei. 
3590 
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MORD NA BOISKU 


POWIESĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA A. CHRISTIE. 


Gdy wchodziliśmy do hotelu, 
Poirot ruchem ręki nakazał mil 
czenie. 


XIII. 
Dziewczę o frwożnych 
oczach 


Jedliśmy z wielkim apetytem. 
Pojmowałem, że Poirot nie 
chce mówić o zbrodni tu, gdzie 
łatwo być podsłuchanym. Lecz. 
gdy jakiś temat tak bardzo zaj 
muje umysł człowieka, nie moż 
na rozmawiać o czemś innem. 
Przez kilka chwil jedliśmy w 
miłezeniu, poczem Poirot zau- 
ważył: 

— Eh bien! A twoja ranna 
przygoda! Może mi ją raz jesz- 
cze opowiesz. 

Zaczerwieniłem się i milcza- 
łem. 

Poirot spojrzał na mnie 
uśmiechem. 

— Tiens! Wielce romantycz- 
na historja, Jak się nazywa ta 
czarująca, młoda dama? 
Odparłem, że sam nie wiem. 
— A więc jeszcze romantycz 
niej, niż sądziłem. Pierwsze 
spotkanie w paryskim pociągu, 
drugie tu, Wczoraj podobała ci 


z 


ię panna Daubreuil, a dziś 
panna Cinderella! Masz serce, 
jak autobus, Hastingu. Chyba 


sobie harem założysz! 

— Panna Daubreuil jest ślicz 
na i podziwiam jej urodę. Z tą 
drugą nie łączy mnie nic; są- 
dzę, że już nigdy jej nie zoba- 
czę. Mile przegadałem z nią 
kilką godzin w pociągu, ale 
nie należy ona do dziewcząt, 
które mogą być dla mnie nic- 
bezpieczne. 


— Dlaczego? 
— Może to śmieszne, ale nie 
jest oma „damą“, w najgłęb- 


szem znaczeniu tego wyrazu. 

Wierzysz więc w pochodze- 
nie? — spytał żartobliwie Poi- 
rot. 

— Może jestem  niemodny, 
ale małżeństwa osób z dwuch 
różnych sfer, uważam za nie 
dobrane. 

— Masz rzcję. W dziewięć- 
dziesięciu dziewięciu : wypad- 
kach na sto jest tak; jak m5- 
wisz. Lecz pozostaje jeszcze set 
ny wypadek! Ale poco mamy 
się nad tem zastanawiać, o ile 
nie zamierzasz. poślubić tej da- 
my. 

Ostatnie jego słowa brzmia- 
ły prawie, jak pytanie. Mó- 
wiąc je, Poirot patrzył na mnie 
z uwagą. Przypomniałem sobie 
ostatnie słowa Ginderelli: „Ho- 
tel Mia - Mare“ i „Niech pan 
mnie odwiedzi”. 

Co z tego wyniknie? Miałem 
zamiar ją odwiedzić. Ale roz- 


1930 


wniosku, że ona mi wcale się 
nie podoba. Byłem ukarany za 
to, że zaspokoiłem jej chorobli- 


wą ciekawość, i nie chciałem 
jej już ujrzeć. 

— Prosiła, abym do niej przy 
szedł, ale naturalnie tego nie 
uczynię — odparłem. 

— Dlaczego „naturalnie“? 
— Dlatego, że nie chcę. 

— Acha! — Poirot obserwo 
wał mnie uważnie. — Rozu- 
miem cię doskonale. Dobrze ro 
bisz, tylko nie zmieniaj już zda 
nia. 

— Dziękuję za radę! 

— Mój drogi, miej do mnie 
zaufanie. Zobaczysz. że pewne- 
go dnia sprowadzę ci narzeczo- 
ną, która będzie ci się podoba- 
ła i będzie dla ciebie odpowied- 
nia. 

— Dziękuję, — rzekłem z u- 
śmiechem, — tymczasem wcale 
nie chcę się żenić, 

Poirot westchnął. 

— Les Anglais! — rzekł do 
siebie. Nie mają metody. 
Wszystko pozostawiają przy- 
padkowi. Zmarszczył czoło. — 
Panna Cinderella mieszka w ho 
telu angielskim, — zdaje się, 
że coś o tem wspominałeś? 

— Nie, w hotelu Mia - Mare. 
— Słusznie, zapomniałem, 
W głowie mej powstało po- 
dejrzenie. Wobec Poirot'a nie 
wymieniłem żadnego hotelu. 
Spojrzałem na Poirot'a, i odra- 
zu się uspokoiłem. Krajał aku- 
rat chleb na małe kawałki i był 
pochłonięty tą czynnością. Zda 
wało mu się chyba, że powie- 
działem, gdzie mieszka Cinde- 
ralla. 

Kawę wypiliśmy na tarasie. 
Poirot palił cienkiego papiero- 
Sa i milczał, W pewnej chwili 
wyciągnął zegarek z kieszeni. 

— Pociąg do Paryża odjeż- 


myśliłem się. Doszedłem do 


p. 10.IV. 1930 R. Nr. 21. 


Nr. 89 


dża o godzinie 2 minut 25, — 
zauważył — Mam więc nie- 
wiele czasu. 

— Do Paryża? — krzykną- 
łem. 

— Tak. 

— Jedziesz do Paryża? Po 


co? 

Poirot odparł poważnie: 

— Jadę tam szukać morder. 
cy pana Renauld, 

— Sądzisz, że znajduje się 
on w Paryżu? 

— Jestem pewien, że go tant 
niema. Mimoto w Paryżu mu- 
szę go szukać! Ty tego nie ro- 
zumiesz, — dam ci wyjaśnie- 
nia we właściwym czasie. Ale 
wierzaj mi, że jazda do Paryża 
jest konieczna. Niedługo tam 
zabawię. _Najprawdopodobniej 
jutro wrócę. Nie żądam, abyś 
mi towarzyszył Zostań tui 
miej na oku Giraud'a. Rozma- 
wiaj też często z Jackiem Re- 
nauld. Wybadaj go o stosunki 
z panną Martą, 

Ostatnia uwaga wcale mi się 
nie podobała. 

— W jakim celu? — spyta- 
łem. 

— Znam naturę ludzką. Sa- 
dzę, że ich coś ze sobą łac: A 
ła kłótnia z ojcem! Tu mu- 
siało chodzić o pieniądze lub a 
kobietę, Ze słów Leonji wnio- 
skuję, że chodziło o kobietę. 

— dlatego ostrzegałeś mnie 
przeciw tej pamience! Czy już 
wówczas sądziłeś, że kocha ona 
młodego Renauld'a? 

Poirot uśmiechnął się. 

— Zauważyłem, że ma za* 
trwożone oczy. I, gdy o niej 
myślę, zawsze mi się to przy- 
pomina. 

Głos jego brzmiał tak poważ. 
nie, że mnie to zaniepokoiło. 

(& e. m) 


DWIE GWIAZDY 


słodka, wiośniana i pełna 
wdzięku ulubienica Łodzi 


ANNY ONDRA 


oraz niezrównany komik 


Zygiryd ARNO 


wystąpią w szampańskiej 
bombie śmiechu i humoru 


NERA AZZAN 


Świąteczny program kina „PALACE“ 
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Wami We | Zafarg w fabryce Karola Eiserfa 


P. Charles Devey 
nie przybędzie dziś Od dłuższego już czasu w 
do Łodzi fabryce K. Eiserła przy ul. 
Kilkakrotnie zapowiadany Karola 19 pracuje w charakte- 
przyjazd p. Deveya nie doszedł | rze tkacza p. Goliński, który 
i tym razem do skutku.  O|jednocześnie sprawuje w fabry 
dnin przyjazdu, który nastąpi | ce funkcję delegata robotni- 


najpewniej w przyszłym tygo- KÓZ aaa 


dniu — nadejdzie zawiadomie- 
nie w drodze urzędowej. 


Koniec sfrejku 


kotoniarzy 


W dniu wczorajszym w loka- 
fu przemysłowców odbyła się 
ostateczna ' wspólna konferen- 
cja przedstawicieli robotników 
kotoniarzy z przemysłowcami. 
Po ostałecznem uzgodnieniu 
wszystkich spornych punktów, 
umowa zostanie podpisana w 
najbliższych dniach, zaś koto- 
niarze już w dniu dzisiejszym 
gremjalnie przystępują do pra 
cy. 


P. P. Żegluga Polska 


zainicjowała stałą ko- 
munikację z portami 
wschodnio-bałtyckimi 
4 kwielnia odszedł z Gdyni do 
portów wschodniego wybrzeża Bał 
tyku plerwszym rejsem reguler- 
uym statek „Żeglugi Polskiej* s. 
e. „Chorzów“ z pelnym ładnnkiem 
różnych towarów. 
Odejście następnego statku tej 
fuji bałtyckiej — którym będzie 
s. s. „Tczew“ — do Libawy, Rygi, 


klasowego 
związku robotników i robotnie 
przemysłu włókienniczego, 

P. Goliński znany jest w 
sterach robotniczych jako nie- 


sprzedaje 


wystrzegać 


wszyskich 
aptekach. 


w oryginalnem opakowaniu 
„Bayck* po 6 i 20 sztuk 
(w czworokątnem płaskiem 
pudełeczku tekturowem z 
czerwoną opaską). 

W interesie własnym nal 

się w: i 
obcych opakowań. 
Do nabycia we 


Firma wymówiła pracę delegatowi 


zmordowany działacz, wskutek 
czegó stale wynikają między 
nim a administracją fabryki 
konflikty na tle domagania się 
przez tegoż ostatniego od ad- 
ministracji firmy Eisert ulg dla 
robotników. 

W związku z powyższem ad- 
ministracja firmy Eisert wy- 
mówiła p. Golińskiemu pracę, 
co wywołało niesłychane rozgo 


się wyłącznie 


istnieje tylko jedna Aspirina! 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następują 


Tallina ń Helsingforsu nastąpi 15 |ce apteki: N. Epsteina (Piotrkow- 


kwietnia, 


ska 225); M. Bartoszewskiego 


Statki regularnej linji baltye- | (Piotrkowska 95); M. Rozenbluma 
kiej przyjmują towary do Łotwy, | (Cegielniana 12); Suko. Gorfeina. 
Estonji i Finlandji w Gdyni i w |(Wschodnia 54); J. Koprowskiego 


Gdańsku. 


(Nowomiejska 15). 


Wałkujące posady 


w miejskiem seminarjum nauczycielskiem 


W  miejskiem  seminarjum 
nauczycielskiem męskiem im. 
E. Estkowskiego w Łodzi wa 
kują od 1 września r. b. posa- 
dy: 

1) nauczyciela języka nie- 
mieckiego (13 godzin lekcji ty: 
godniewo); 

2) nauczyciela wychowania 
fizycznego (15 godzin lekcji ty 
godniowo oraz kierownictwo 
hufcem szkolnym). 

Do powyższych stanowisk 
przywiązane jest wynagrodze- 


nie według norm, stosowanych 
dla nauczycieli państwowych 
szkół średnich z 15 proc. do- 
datkiem komunalnym. 

f stanowiska te mogą się 
ubiegać osoby, posiadające 
przepisane nmstawą kwalifika: 
cje nauczycielskie. 

Należycie udokumentowane 
podania składać należy w biu- 
rze wydziału oświaty i kultury 
magistratu m, Łodzi (ul. Pira- 
mowicza 10, I piętro) do dnia 
15 kwietnia r. b. 


Wzmógł sie stan zatrudnienia 


w przemyśle włókienniczym przed świętami 


Z przesłanej inspektorowi 
pracy przez wielki przemysł 
statystyki zatrudnienia w prze 
myśle włókienniczym okręgu 
łódzkiego wynika, że cały sze- 
reg fabryk w okresie od 7 do 
12 b. m., zwiększyło ilość dni 
pracy. 

I tak ogółem w okręgu łódz- 
kim zatrudnionych jest w wię- 
kszych fabrykach w bieżącym 
tygodniu 59.585 robotników, z 
których na 6 dni w tygodniu 
pracuje 20.170 robotników, na 
5 dni — 8.365, na 4 dni — 


10.640, na 3 dni — 17.800 i na 
2 dni — 2.610 robotników. 

Z ogólnego zestawienia tego 
wynika, że faktycznie w bie- 
żącym tygodniu pracuje o wie- 
le mniej robotników, bowiem 
w ubiegłym tygodniu zatrudnio 
nych było ogółem robotników 
59.760. 

Zwiększona zostałą nato- 
miast ilość dni pracy w po- 
szczególnych większych fabry- 
kach, a zwłaszcza w fabrykach 
Scheiblera i Grohmana i Wi- 
dzewskiej Manufaktury. 


Nową kolonię robotniczą 


wybuduje zakład ubezpieczeń 


Jak się dowiadujemy zakład 
kbezpieczeń pracowników umysło- 
wycii w Warszawie idąc śladami 
magistratu nabył w Łodzi przy ul. 
Nowo - Pabjanickiej plac pod bu- 
dowę kolonji robotniczej. 

*ohoty budowlane  rozpoczna 


się w końcu lipca r. b, Í prawdopa 
dobnie pod koniec sezonu będą 
już budowle pod dachem. 

Wykończenie domów i założenie 
wszelkich instalacji oraz skenali. 
zowanie nastąpi już w przyszłym 
sezonie budowlanym. 


Odczytu 
Z KOŁA ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
BIBLIOTEKARZY POLSKICH. 
Zarząd koła urządza w nadcho- 
drącą niedzielą 13 kwietnia wy- 


robotniczemu 


ryczenie wśród zatrudnionych 
robotników tej firmy, Robotni- 
cy wyłonili z pośród siebie de- 
legację, która zwróciła się da 
zarządu fabryki, żądając cofnię 
cia wymówienia p. Golińskie- 
mi. 
Wobec tego, że interwencja 
ta nie odniosła skutku robotni 
cy w dniu onegdajszym na 
znak protestu wstrzymali pra» 
cę w ciągu pół godziny. 

Niezależnie od tego robotni- 
cy zwrócili się gremjalnie do za 
rządu klascwego związku z żą- 
daniem wszczęcia interwencji 
w inspektoracie pracy. 

Zadość czyniąc tej prośbie 
zarząd główny klasowego związ 
ku skierował w dniu wezoraj- 
szyin w sprawie tej pismo do 
inspektora pracy p. Wojtkiewi 
cza z prośbą zmuszenia firmy 
do cofnięcia wymówienia, na- 
stąpiło ono bowiem bez jakich 
kolwiek podstaw. 


Złodziej w potrzasku 
Właściciel mieszkania 
aresztował złoczyńcę 
Przy ul, Wólczańskiej 77 za- 
mieszkuje na trzeciem piętrze p. 
Feliks Graf. Wieczorem w dniu 0- 
negdajszym, gdy wrócił do domu 
zauważył w ciemności cień jakie- 
goś osobnika, ukrywającego się 
pod stołem. Orjentując się, że do 
mieszkania jego dostał się zło- 
dziej zapalił światło elektryczna i 
z rewolwerem w ręku podszedł 
do stołu, gdzie zauważył niezna- 
nego mu osobnika, którego pod 
grozbą strzelania wezwał do opusz 
czenia mieszkania. 

*Widząc przewagę „osobnik ów 
najspokojniej wyszedł z mieszka- 
nia w za nim p. Graf doprowadza- 
jąc go do najbliższego posterun- 
j W komisarjacie 

okazało się, iż zatrzymanym jest 
27-letni Tadeusz Kąski, znany 
polleji recydywista, Złoczyńcę oœ 
sadzono w więzieniu do dyspozy 
cji władz sądowych. 


Zapisujcie się 
ma członków 
ŁO.P.P. 


Bilams działalności 


Czerwonego Krzyża w Łodzi 


Polski czerwony krzyż, oddział 
w Łodzi, organizuje walne zebra- 
nie oddziału w dniu 10 b. m. w 
sali giełdy łódzkiej o godz. B-ej 
wiecz. Zarząd oddziału pragnąłby 
gorąco, aby członkowie O. K. w 
dniu tym stawili się jaknajliczniej 
dla wysłuchania sprawozdania î 


cieczkę do bibljoteki związku har | ryzu. 


cerstwa- polskiego, Ewangielioka 
9, gdzie o godz. 17 odbędzie się 
wieczór książki p. n. „Góry w li- 
taneturza polskiej" w wykonania 
sekcji bibljotecznej heroorzy. 


PRAWA DZIECKA A PRZY- 
SZŁOŚĆ NARODU. 

W piątek, dnia 11 b. m. o godz. 
18 min. 30 w saj rady miejskij, 
ul. Pomorska 16 odbędzie się z ini 
cjatywy dziekana wydziału peđa- 
gogicznego Wolnej Wszechnicy 
Polskiej prof. Heleny Radlińskiej 
odczyt zbiorowy p. t. wyżej wy- 
mien'onym. Prelekcje wygłoszą: 

Dr. Stefan Kopcińskfi — Kon- 
sekwencje powszechnego naucza- 
ria, prof. Helena Radlińska — Ro- 
la szkoły jako ogniwa życia spo- 
łecznego. 

Wstęp wolny. 


„WPŁYWY OBCE W JĘZYKU 
POLSKIM, 

Zarząd tow, miłośników języka 
polskiego podaje do wiadomości, iż 
dnia 12 b. m. (w sobotę) o godzi- 
nie 5 po południu w auli gimna- 
zjum miejskiego, Sienkiewicza. 46, 
p. prof. dr. Lehr - Spławiński wy- 
głosi odczyt na temat: „Wpływy 
obte w języku polskim". Wejścia 
1 zł, dla młodzieży 30 gr. 


Proces córki 
Jacka Londona 


Sensacje w Los Angelos: wywo- 
łała skarga rozwodowa profesora 
Malamuth, żonatego z córką Jacka 
Londona. Jako powód wymienia 
on fakt, ża żona jego zaniedbywae 
ła zupełnie swe obowiązki gospo- 
dyni, poświęcając się „twórczości 
literackiej”, przyczem jednak, o 
ile nam jest wiadomo, mie wro- 
dziła ają w ojos p 


w działalności C. K. w Łodzi poda 
jemy poniżej pewne dans codo 
pracy na terenie naszym prowadzo 


nej. 

Praca O. K. w Łodź obejmuje 
okręg, działający na terenie całe 
go województwa i oddział prowa- 
dzący pracę jedynie w obrębie m. 
Łodzi. W okręgu i oddziale istnie- 
ją następujące sekcje: sanitarna, 
sióstr, organizacyjna, propagando 
wa, czerwonego krzyża młodzieży, 
orsz dla oddziału: ambulatorium, 
odczytowa, opieki ned szpitalami 
wojskawemi, informacyjno - wy- 
wiadowcza, dożyw ania dzieci, o- 
raz komitet dochodów _ niestałych 
i komitet budowy szpitala, 

Na pierwszym planie działalno- 
ści C. K. w Łodzi należy posta- 
wié częściowo zrealizowanie pro- 
jektu budowy własnego szpitala. 
Możemy się ze społeczeństwem po- 
dzielić radosną wiadomością, że 
pierwszy pawilon szptala C. K, na 
placu przy w. Krzemienieckiej 
jest już w surowym stanie ukończo 
ny i jeśli tylko warunki pozwolą, 
zarząd x początkiem sezonu budo- 
wiemego przystąpi do wewnętrzne- 
go wykończenia, aby w jaknajpręd 
szym czasie uruchomić oddział 
szpitalny na 60 — 70 łóżek. 

Sekcja sanitarna ma za- główne 
zadanie szkolenie personelu sani- 
tarnego, oraz organizację drużyn 
ratowniczych. Sekcja zorganizowa 
ła dwa kursy dla pielęgniarek za- 
wodowych, który ukończyło 56 
osób, oraz kurs dla sióstr pogo- 
towia sanitarnego, który ukończy- 
ło 31 absolwentek, Na terenie o- 
kręgu jest 10 instruktorów głów- 
nych obrony przeciwgazowej. Sek- 
cja dysponuje w Łodzi samocho 
dem saniłernym, który służy do 
chorych. 


Sekcja sióste opiekuje się sioe 
strami zawodowemi, prowadzi, ræ- 
jestrację sióstr pogotowia sanitar- 
nego, wysyła siostry na dyżury do 
chorych prywatnych, uzyskuje dla 
rich posady w szpitalach, absol- 
wentki kursów kieruje ne 
praktykę szpitalną. Sekcja ma w 
ewidencji około 200 zżóstr, róż 
nych kategori. 


Sekcja odorytowa zorganicowia 
ia 30 odczytów z dziedziny hygie- 
ny, lub z zakresu doniosłych aw- 
gadnień społecznych. 

Ambvlatorjun C. K. «irbis 
pomocy lekarskiej i dentystycznej 
ubogiej młodzieży ze szkół śred: 
nich i seminarjów. 

Sekcja opieki nad szpitalami 
wojskowemi obdarzyła paczkami 
świątecznemi w roku sprawozdaw 
czym 650 żołnierzy, dostarcza 
pisma tygodn'owe na niektóre od- 
działy szpitalne, ufundowała i po- 
nosi koszta konserwacji aparatów 
radjowych. 

Sekcja dożywiania dzieci od 
kilku lat prowadzi stację dożywia 
nia dziec! przy ul. Śmugowej na 
Bałutach. W roku ubiegłym wyda. 
no 133,370 obiadów, 


Wśród młodzieży szkolnej pra» 
cuje intensywnie ©. K. młodzieży. 


Oto w najogólniejszych zary- 
sach przedstawiona działalność 
okręgu — oddziału łódzkiego ezer 
wonego krzyża. 


Wielkanoc się zbliża, niosąc 3 
sobą. dla naszych pań nowe kłopo- 
ty i wzmożoną pracę. Wkońcu za- 
panuje wszakże w domu harmo- 
nja, przypominająca świąteczny 
głos dzwonów. Pyszny aromat 
świeżo upieczonego placka rożcho- 
izi się po całem mieszkaniu, potes 
gując nastrój świąteczny. Jakież 
byłyby święta bez. Smacznego, 
świeżo upieczonego i własnemi rę- 
koma przygotowanego placka! Dss 
tego też przezorna gospodyni uży- 
wa do pieczywa wyłącznie prosz- 
ku D-ma Oetkera, który daje gwa- 
rancję, że trud jej uwieńczony re 
Astanie pomyślnym rszuliatem. 
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Szofer - szaniażysia 


ujawnił przed mężem zdradę żony 


25-letni Pinkus Hofman, za- 
mieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zielonej 5, wyjeżdża dość czę- 
sto z Łodzi, trudni się bowiem 
sprzedażą manufaktury na pro 
wincji. W jednej z takich po- 
dróży młody kupiec poznał w 
autobusie na szlaku Łódź — 
Kielce, przystojną niewiastę. 

Nieznajoma przedstawiła mu 


się jako panna, córka kupca wy 


Kielcach. Między młodymi wy- 
wiązała się w czasie podróży 
żywa rozmowa. 

Hofman po poznaniu uroczej 
kielczanki starał się spotykać 
ja jaknajezęściej. W czasie jed- 
nej z następnych podróży, któ- 
rą odbywał również z ową zna 
jomą, defekt w motorze auto- 
busu zmusił szofera do zatrzy- 
mania wozu i dłuższego posto- 
ju wśród ciemnej nocy. 

W autobusie pozostali jedy- 
hie Hofman i jego znajoma z 
Kielc. Gdy autobus przybył do 


Nowe nawierzchnie 


otrzyma od magistratu cały szereg ulic 


Wydział budowlany magi- 
stratu przystępuje już w nai- 
bliższych dniach do ułożenia 


nowych bruków z kostki grani 
towej na szeregu ulic. 
Rozkopane zostaną z tego 
powodu i zamknięte dla ruchu 
kołowego ulice Zachodnia od 
Zawadzkiej do Zielonej, AI. Ko- 
ściuszki od Zielonej do Zamen- 
hoffa, Zawadzka od Zachodniej 
do Wólczańskiej, Wólczańska 


Rada miejska 


zostanie w dniach najbliższych rozwiązana 


Przed dwoma tygodniami do 
hosiliśmy o tem, że sekretarz 
magistratu m. Konstantynowa 
przez 6 miesięcy ukrywał rezul 
taty lustracji, przeprowadze 
nej przez wydział powiatowy i 
z tego powodu nie przeprowa- 
dzono żadnych zmian. 

Wydział powiatowy wobec 
bezczynności samorządu komu 


Kiele, czofer zwrócił się do 
znajomej Hofmana i oświad- 
czył jej, że jeśli nie otrzyma 
2.000 zł, opowie wszystko jej... 
mężowi, 

Sprytny szofer, który nie 
zawsze patrzył tylko na kierow 
nicę, postanowił z tego co wi- 
dział, wyciągnąć korzyści i po 
krótkiem „śledztwie“, stwier» 
dził, że owa panna jest niejaką 
Idą Grinsztajn, żoną kupca z 
Kielc. 


Przerażona tem kobieta po- 
częła błagać szofera, aby przy- 
jat od niej wzamian za milcze- 
nie kilka pierścionków i złoty 
zegarek, szofer był jednak nieu 
gięty i domagał się gotówki. 
Gdy pieniędzy nie otrzymał 
opowiedział wszystko mężowi. 

Grinsztajn wniósł podanie o 
rozwód i wobec niezbitych do- 
wodów otrzymał go. Zrozpa- 
czona kobieta postanowiła zem 


od Zawadzkiej do Zamenhoffa, 
Sienkiewicza od Narutowicza 
do Przejazdu, Kilińskiego od 
Przejazdu do Nawrot, Piłsud- 
skiego od Narutowicza do Pół- 
nocnej, Traugutta i Kolejowa 
od Sienkiewicza do Kilińskiego. 
Na wszystkich tych ulicach 
zniesione zostaną stare rynszło 
ki i właściciele posesji na tych 
ulicach muszą dokonać przyłą- 
czeń do: sieci kanalizacyjnej. 


Konstantynowa 


nalnego w Konstantynowie wy 
stąpił do urzędu wojewódzkie- | 
go z wnioskiem 0 rozwiazanie 
magistratu i rady miejskiej w} 
Konstantynowie i jak się do- 
wiadujemy, wniosek ten 
łatwiony zostanie przychylnie ' 
już w najbliższych dniach, po- 
czem rozpisane zostaną nowe 
wybor 


za- 


ścić się na szantażyście - szo: 
ferze i przed kilku dniami o0- 
blała go tak dotkliwie kwasem 


siarczanym, że musiano go 
przewieźć do szpitala w Kiel- 
cach. 


Szofer -Teofil - Augustyniak, 
zamieszkały w Łodzi, przy uli- 
cy 28 p. Strzele. Kaniowskich 
11, pomimo usilnych starań le- 
karzy utracił jedno oko, 

Epilog tej niesamowitej 
przygody rozegra się najpraw- 
dopodobniej w sądzie. 


Nie co dzień 
Nie co rok 


raz na 100 lat 


zjawia się taka 
indywidualność 
artystyczna jak 


MAURICE 


CHEVAL 


Każdy, kto go choć raz 
słyszał, pragnie słuchać 
go ciągle, cóż więc zro- 
bić mają ci, którzy nie 
słyszeli go nigdy? 


czekać 


z zaciekawieniem 
> premjery 


Dźwiękowego 
Grand-Kina 


gdzie wystąpi wkrótce 
w najnowszym przeboju 
dźwiękowym 


Pieśniarz 


į wczorajszym okolo godz, 12-ei 
w nocy została zabiła przez po 
dzie 


„nieznana kob 


Szanownemu Panu Władysławo: 


Lands- 


bergowi z powodu przedwczesnej śmierci Mał 


żonki Jego 


CELINY LAŃ 


» P. 


DSBERGOWEJ 


wyrazy szczerego współczucia składa 


3583 


Kierownictwo marynarki wo 
jennej ogłosiło zaciąg ochotni- 
ków do służby w marynarce 
wojennej. Warunki przyjęcia 
do mąrvnarki wojennej są na- 
stępujące: 

a) przyjmowania do marynar 
ki w charakterze ochotników 
będą mężczyźni, urodzeni w 
latach 1910, 1911 i 1912; 

b) ochotnicy muszą posia- 
dać świadectwa z ukończenia 
przynajmniej 2 klas szkoly po 
wszechnej; 


c) pierwszeństwo posiadać 


Jak donosiliśmy, w dniu 


ciąg przy przejeź kolejo- , 


wym na 


W dniu wczor 


bitej; 
50-leinia Emilja Dębski: 
mieszkała we wsi Nowe 
pod Łodzią, robotni 


Scheiblera i Grohmana. 


wyborze 


Dr. med. 2472 | 
Choroby skórne i weneryczne 


Leczenie diatermją. Elektroterapja 


Południowa 28 

Od 8—10 rano, 12—2, 5—8.30 w. 
W niedziele od 9—2 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


Duig I dni nastepnych! 


Śpiewak 


PRZEJAZJ 8, 


Firma B, I. MAROKO 


Zaciąg ochotników 


do polskiej marynarki wojennej 


będą ochotnicy którzy mają 
kwalifikacje rzemieślnicze. 

Podania o przyjęcie da ma- 
rynarki wojennej należy _ skła- 
dać do właściwej P K. U do 
1 lipca r. b. 


Służba w marynarce trwa 4 
lata i 3 mies, przyczem 2. Ja- 
ta jako służba nadterminowa. 


Ochotnicy w. służbie nadter- 
minowej otrzymują połowę pa 
borów mata (odpowiednik ka- 
prala w armji lądowej) i żoła 
ochotniczy. 


Zabitą kobietą przez pociag 


jest robotnica Scheiblera i Gronmana 


Jak ustalono na mocy ze- 
znań świadków, Dębska, wraca 
jąc z pracy, spieszyła się de do 
mu i mimo opuszczonego szla- 


| panu przeszła pod nim, poczem 


widok nad ego po- 
gu usiłowałą przebiedz przez 
W tym momencie potknęła 
się o podkład i padła pod koła 


-| nadjeżdżającego pociągu. 


upa zabitej rozpoznała ro- 


ki|dzina w prosektorjum, 


detektory, słuchawki w największym 
po cenach przystępnych 


30-LLOYD, 


TEL. 158-08 


ISk W. ul. Piotrkowska 79 


„SPLENDID 


Na aparatach „Western Electric" 


Najwspanialszy przebój sezonu! 


Genjalny śpiewak i artysta filmowy 


AL JOLSON 


jako 


Jazzbandu 


Historja życia artysty, który wyrwany z 
murów tradycji ghetta zdobył najwię- 
kszą sławę. Tragedja genjalnego śpie- 
waka, którego ojciec, kantor synagogal- 
ny wyrzekł się za zerwanie z tradycją 
i wybaczył surowy wyrok na łożu śmier- 
ci, gdy Al Jolson w zastępstwie kon- 
tora synagogi śpiewał pieśń pojednania 


Paryża 


Reżyserja twórcy 


UPADLEGO ANOLA 


Richarda Wallace'a 
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KOD 
NIDAEI 


8 i punktualnie o 


TO PIERWSZY 


Europejski lm dźwiękowy 


W rolach głównych: 


Dita Parlo i li Frisch 


Początek seansów o godzinie 6, 
10-ej wiecz. 


Ceny miejse zniżone: 1, —, 2,—, ã,— 
| REPRAP PPLE EPP REE W 


Trochę humoru 


DJAGNOZA 
— Pan jest idjotą! 
— Mój panie to zniemaga 
— Nie, djagnoza. 


QD TEGO ZALEŻY.., 

SZEF: Ile dni urlopu życzy so- 
bie pan dla odbycia swej podróży 
poślubnej? 

BUCHALTER; A ile raczy mi 
udzielić pan dyrektor? 

SZEF: Skąd ja to mam wie- 
dzieć? Nie widziałem przecie pań- 
skiej narzeczonej. 


DYLEMAT. 

— Coby pan uczynił, gdyby pań 
áki doktór powiedział, że ma pan 
tylko jeden miesiąc życia przed 
sobą? 

— Poszedłbym do innego dokto 
ta. 


TO TYLKO.. SIOSTRA. 

Młoda para; wsiada do zamknię- 
tej taksówki j każe é, Po 
pewnym czasję mężcz; 
przednią szybę i wi 

— Jak pan jedz. 
wieźć nas najbliższą drogą jedzie 
pim okrężnemi ulicami, 

— Bardzo to uprzejmie z pań- 
skiej strony — woła dalej gość — 
alo pami, z którą jadę jest... moją 
siostrą. 


CO TO JEST DYPOMACJA? 
Dyplomaci i mężow 
y się ze wszyst- 
kich sił zapobiec wojnom, o któ- 
rych by się narodom ani nie śniło, 
gdyby nie było dyplomatów i mę- 
tów stanu... 


KRÓL I AS, 

Król angielski, Edward VI. 
będąc jeszcze młodym chłop- 
cem, usłyszał od swego nau- 
czyciela podczas lekcji religii 
następującą uwagę: 

Niech wasza królewska 
wysokość pamięta, że jest coś 
jeszcze wyższego od króla. 

— Wiem — wtrąca malec — 
as 


ŁOS PORANNY” 19% 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teafr Miejski 


Dziś: 8110 


SSA 


olityczna** 
Jutro: 830 „Orfeusz w Piekle“ 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 8 i 10 wieczorem 
ostatnie 2 pożegnalne przedstawie 
ris sławnej Szopki warszawskiej 
rewelacyjnego widowiska, rewji a- 
ktualno - politycznej pióra czoło- 
wych dziś humorystów: Hemara, 
Lehonia, Słonimskiego i Tuwima. 

Przegląd najpopularniejszych po 
staci ze świata politycznego i ar- 
tystycznego (Kiepura, Makuszyń- 
ski, Sieroszewski itd.). 

Jutro, w piątek ostatnie powtó- 
rzenie wielkiej opero - rewii „Or- 
fensz w piekle“, 

Już w sobotę wchodzi na afisz 
teatru miejskiego arcydzieło lite- 
ratury dram. świata „Hamlet“ W. 
Szekspira w zupełnie nowej opra- 
wie scenicznej, w reżyserji i insce 
rdzacji E, Wiercińskiego z dyr. K, 
Adwentowiczem w roli tytułowej. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i dni następnych wspaniała 
dramatyczna baśń Lucjana Rydla 


stanu są | p28 


W próbach pod kierunkiem L. 
go kolorowa, wesoła bajka 
dla dzieci „Jaś psotnik i baba Ja- 


„Zaczarowane kolo“ dla szkół 
dane będzie dziś, w ezwartek © 
godz. 4,20 po poł. po cenach naj. 
niższych. 


OPERA W TEATRZE GEYEROW. 
SKIM, 

Znana warszawska opera objaz- 
dowa wystąpi w teatrze Geyerow- 
skim w niedzielę z dwoma opera- 
mi o godz. 4 „Halka“ Moniuszki, o 
godz. 8,30 wiecz. „Carmen“ Bize- 
ta. 


SENSACJA ARTYSTYCZNA 

W najbliższych dniach spotka 
nasze miasto niezwykła sensacja 
artystyczna, o jakiej nikt dotych- 
czas nie marzył. Przybędzie mia- 
newieie do Łodzi balet warszaw- 
skiej opery w całkowitym skła 
dzie, liczący przeszło 50 os 
wraz z orkiestrą symfoniczna oko- 
ło 100 osób. W skład baletu war- 
szawskiego wchodzą naj i 
ły choreograficzne z Hali 
Kaczmarewiczówną, Szat- 


Leitzkówną.  Lipkowską 
oraz Piotrem Zajlichem, Dąbrow- 


W związku z instalacją 


aparatury 
dźwickowe 


kinoteatr dziś nieczynny 


„Grand-Kina“ 


Dyrekcja 


skim i Boliszewskim mna czele. 

Dalsze szczegóły tej rewelacyjnej 

pod każdym względem imprezy 

jutro. 

Z KONSERWATORJUM MUZYCZ- 
NEGO H, KIJEŃSKIEJ, 

W piątek, dnia 11 kwietnia o 
godz. 21 w lokalu Konserwatorjum 
Traugutta 9 odbędzie się konkurs 
pianistowski na szybkie i samo- 
dzielne przygotowanie (w przecią- 
gu jednej doby) utworów niezna- 
nych. Udział w konkursie biorą 
uczenicę i uczniowie kursu śred- 
niego i wyższego. Wstęp dla pu- 
bliczności interesującej się konkur 
sem wolny. 


POPIS SZKOŁY TAŃCA 
PASZKÓWNY 
Zwyczajem lat ubiegłych szkoła 
wymieniona urządza w niedzielę, 
dnia 13 kwietnia o godz. 11,30 
przed poł. w teatrze miejskim po- 
pis, w którym wystąpi 150 naj- 


zdolniejszych uczenie. Dorosłe i 
maleńkie dzieci wykażą swe postę 
py w całym szeregu pomysłowych 
i efektownych tańców, oddanych 


szkoła specjalny kładzie nacisk. 
Wziąwszy pod uwagę popisy ubie- 
gle, które zawsze spotykały się z 
dużem uznaniem najwybredniej- 
szej publiczności, możemy być prze 
konani, że tegoroczny przewyższy 
dawniejsze, gdyż jest urządzany z 
większym nakładem pracy i kosz- 
tów. 

Liczne osoby, które na ubiegły 
popis nie otrzymały już biletów 
przy kasie, są proszone, b; 
rały się o takowe wcześ! 
celarji szkoły, Gdańska 94 od go- 
dziny 5 do 8 wiecz. 


BAKUNIN — MARX — MAZZINI 

W nedchodzącą niedzielę przy- 
jeżdże do Łedzi p. Jan Kucharzew 
ski, były prezes mdy ministrów, 
zany autor bgograiji Mochnackie- 
go, „Studjów z epoki Paskiewi- 
czowskiej* wielkiej pracy p. t. 
„Od białego do czerwonego cara- 
tu“ fi wygłosi, na posiedzeniu oddzii: 
łu łódzkiego Towarzystwa histo- 
rycznego odczyt p. t. „Bakunin — 
Marx — Mazzini — z dziejów m'ę 
dzynarodowego ruchu rewolucyjna 


z prostotą i czystością linji, na co | go“. 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 

12,10 — 12,40 „Mięsiwa i cinsta 
świąteczne* — wygłosi Elżbieta 
Kiewnarska, 

12,40 Koncert szkolny z -filhar- 
monji warsz, Wykonawcy: Orkie- 
stra filharmoniczna pod dyr. Broni 
sława Wolfstala i Aleksander Mi- 
thałowski (bas). Słowo wstępne 
wypowie Tadeusz Mayzner. 

1515 Odczyt dla maturzystów 


p. t. wWojna trzydziestoletmia*. 
15,36 Odczyt 
pt 


dla maturzystów 
„Zygmunt Krasiński“ 
prof. Konrad Górski. 


16,15 — 17,15 Mnzyka z płyt 
gramofonowych. 
17,15 — 17,40 „Wśród książek", 
17.45 


Muz; kompozytorów 
Wykonawcy:  Eliszka 
(śpiew), Franciszek 
Berka (wiolonczela) i prof, Ludwik 
Urstejn (akomp.). 
18,45 Występ p. Juljana Krze- 
wińskiego. 


A 


— 1940 „Ku pochwale 
tkanin krajowych“. 
20,15 Feljeton p. t „Rzemien- 


nym dysziem*. 
20,30 Koncert z Poznania, 
„Ostatnia fala“, 
23,00 — 24,00 Muzyk: 
syjna z Krakowa. 


a transmi 


RADJO ZAGRANICZNE. 

Berlin (418) 

20,00 Opera Smetany „Sprzeđa- 
na narzeczona". 

Daventry (1554) 

21,55 Oratorjum Elgara 
stołowie". 

Frankfurt (390) 

20,00 Koncert. (Mi. in. Symfonja 
„Z Nowego Świata* Dworzaka). 

Królewiec (276) 

20,20 Operetka J. 
„Zemsta nietoperza'*. 

Kónigswusterchausen (1635) 

21,15 Sonata  Schulhoffa 
saksofon i fortepian. 

Londyn (261) í Daventry (1554) 

16,45 Kwartety smyczkowe: Ha- 
ydna Es-dur, Bridge'a i Beetho- 
vena G-dur; Pieśni. 

21,00 Koncert (Uwertura Mozac 
ta, Symfonja V Dworzaka, Scena 
wokalna Ronalda). 


„Apo- 


Btransen 


na 


Monachium (533) 
20,50 Opera Purcelix „Dino i 
Eneasz“, 


Paryż (1725) 
2 Kwartet smyczkowy Mo- 
zarta, Pieśni Szuberta, Kwintet for 


tepianowy Schmitta. 


Wspaniała 


para 
kochanków 


Dziś i dni 
następnych! 


MIKOŁAJ RIMSKI i ELZA TEMARI 


w najlepszej swej kreacji p. t. 


TEGO że CE KOC 


Wspaniala ilustracja 
z dyrekcją A. 


muzyczna ej 

CZUDNOWSKIEGI 

Początek seansów o godz. 4-ej p. p., w sob. i niedz. o godz. 
12-ej w pol, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1,— zl; w sob. i niedz. 

od 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1. zł. i 50 gr. 


Dramat wielkiej miłości i poświęcenia. 
Realizacja ehluby Francji Ch. BURGUETA. 


r pod 
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Film, któ 
nawet największych evników 


Siódme Elo 
Przykazanie 


Reż. Frank Borzage 


W rolach głównych 


Janet Gaynor 
Charies Farrell 


Orkiestra symfoniczna pod. batutą 


SZ. BAJGELMANA 3565 
Dr. med. 
ZIELONA 11 
Tel. 113-42 


Shoroby skórna i wanaryczne, 
Usuwanie szpecących włosów elektro 
lizą, Leczenie Lampa Kwarcowy. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p. 
Panie od 4—5, Niedziela od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
TOEA VOETE 


OEE 


SALA FILHARM 


ONJI 
Dnia 13 b. m. w Niedzielę 
o godzinie 12-ej w poł. 


Wielka Wiosenna 
Rewia Mody 


„WIOSNA | 
IDZIE” 


Eksponaty  pierwszorzędnych 


ŁÓDZKICH FIRM. 


Wielki aktualny program wyko- 
nają artyści teatru miejskiego. 


Szczegóły w dalszych 
ogłoszeniach. 


Bilety sprzedaje kasa Filhor- 
moni. 3595 


o nagrodę pieniężną 
w postaci 2-ch premji 
gotówkowych 


Zł. 250.000.- 
i Zł. 150.000.- 


lub też jednej na 


Zł. 400.000.- 


oczekiwany w wielkiem naprę- 
żeniu od 6 miesięcy odbędzie się 
już 


nieodwołalnie 
w ten czwartek 


Udział w rozgrywce i zdobyć 
obydwie Premje może każda 
osoba, Należy się tylko zaopae 
trzyć w los obecnej V klasv 
w słynnej ze szczęścia kolekturze 


E. Lichtenstein 


Łódź Piotrkowska 11. 
Piotrkowska 72. 


Czytajcie 


„Głos Poranny“ 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
10 kwietnia 1930 r. 


x. GŁOS HANDLOW 


Ulgi podatkowe 


„LUS PURAR” 


Łosź 
10 kwietnia 1330 r. 


Dlaczego spadają akcje 


una rynku naszym i ma giełdach zagranicznych „alez a AAA 


Powszechnie słyszy się w Połsce 
tarzekania na ogólny spadek kur- 
sów akcji, który uniemożliwia 
przedsiębiorstwom poczynanie in- 
westycji z kapitałów, uzyskanych 
drogą dalszych emisji. Objaw spad 
ku kursów jest ogólno - Światowy 
m źródło swe znajduje na giełdach 
N. Jorku i Londynu. Przyczyny 
tego wyjaśnia prof. Irwing Fisher 
w „Nieuwe Rotterdamsche Cou- 
rant“, Poniżej podajemy streszcze. 
nie wywodów tego wybitnego ame 
rykańskiego ekonomisty: 

Spadek kursów, który osłatecz- 
hie wywołał światowy kryzys gieł 
dowy, nie rozpoczął się, jak po- 
wszechnie panuje mniemanie, w 
w Nowym Jorku, lecz w Londynie. 
Również i rozmiar spadku poszcze 
gólnych akcji był na rynku londyń 
skim większy. To też Londyn spo- 
wodował nietylko bajssę nowojor- 
ską, lecz także daleko sięgającą 
likwidację na giełdach paryskiej i 
berlińskiej. Rozpoczął się zaś spa- 
dek kursów w Londynie jaż w o- 
statałm tygodniu sierpnia 1929 r. 
Wówczas to indeks kursów londyń 
skich wynosił 167,3, gdy obecnie 
wynosi zaledwie 93,0. Zwrot ro- 
zwoju kursów akcji 
skich nastąpił dopiero w. tydzień 
później i spowodował w ciągu 9 
tygodni ich spadek z 209,7 do 
130,1, czyli Że spadek naogół o 15 
proc, mnłejszy, niż w Londynie. 
Należy atoli jeszcze zaznaczyć, iż 
na giełdzie londyńskiej już od po- 
czątku 1929 r. panowała wyrażna 
tendencja zwyżkowa, Za główny 
powód zaś nieulegającego wątpili. 
wości faktu, że punktem wyjścia 
światowego kryzysu giełdowego 
byl Londyn, uważać należy ban- 
kructwo firmy bankowej Hatry. 
— To sensacyjne wydarzenie mu- 
siało oczywiście mieć głębszą przy 
czynę, która spowodowała tak na. 
glą i silną. likwidację pakietów 
akcji na wszystkich 
rynkach wałorowych Świata, Otóż 
w Stanach Zjednoczonych przyczy 
ną tą było niezdrowe finansowa- 
nie interesów, które może same 
przez się nawet mogłyby mieć 
powodzenie. W ostatnich dwuch 
zi R i Kocik 


Poczta dokonywać 
będzie protestów 
Nowe zarządzenie 

ministerstwa 

Urząd pocztowy w Łodzi otrzy- 

mał zarządzenie. min. poczt i tele- 
grafu regulujące ostatecznie proce- 
My protestowamia weksli przez 
poez 


w nya tego zarządzenia weksel 

Aprotestowany przez pocztę, a wy 
kupiony w dniu dokonania prote- 
stu przez wystawcę, zwalnia te- 
goż od obowiązku uiszczenia kosz 
tów protestu, 

Wystawca obowiązany jest bez- 
względnie zwrócić koszty protestu 
e ile wykupuje go w trzecim dnin 
«l dokonsniw protestu, po godzi- 
nie 12 w południe. 

Pozitem w razje odmówienia za 
głuty weksla urząd pocztowy 
względnie agencja, które przyjęły 
inkasa obowiązane są spo- 
atychmiast protest, 


z0 da 
*ządzić 
Zysprołostowany a nie wykupio- 
dy weksel poczta. po upływie 
trzech dni zwraca wierzycielowi. 


amerykań- | od 


czołowych | prz 


miesłącach przed wielkim kras 
chem nowojorskim emitowano ak- 
cje nowych „Investment Trustów* 
w wysokości 1 miljarda dolarów. 
— Znaczna część jednak kapitału 
potrzebnego na zakup tych no- 
wych akcji, zdobyta zostafa przez 
sprzedaż innych, notowanych na 
giełdzie akcji przemysłowych. 

W normalnych warunkach bylo- 
by zapewne wymagało stosunkowo 
krótkiego czasu ażeby giełda no- 
wojorska zaabsorbowała ten nowy 
materjał Investment Trustów. Na 


W dnin wczorajszym wydział 
handlowy udzięlił odroczenia wy- 
płat ERNESTOWI SZMELEROWI 
zam. przy ul. Kilińsk'ego 192, 
Szmeler jest właścicielem 
biarni; przed rstwo to ist 
je od 1880 roku i bylo założone 
przez ojca obecnego właściciela. 
Sam Ernest Szmeler prowadzi je 
32 lat, Ponadto posiada on m: 
jątek ziemski „Brzeski* w powie. 
cie łaskim oraz tkalnję, farbiarnię 
i wykończalnię „Adamcata* około 
Czerniowiec w Rumunji, To ostat- 


tar- 


e- 


nie przedsiębiorstwo zostało założo 
ne w 1927 roku kosztem kapitałów 
wycofanych- z  przedsięb.orstwa 
zmajdującego się w Łodzi dą wyso 
kości 400.000 zł, Stało się to pierw 
szą przyczyną trudności finanso- 
wyth, w jakich się obeonie ta fir- 
ma znajduje, Reszty dokonał kry 
zys obecny i konieczność ograni- 
czenia obrotów. Dla ilustracji tego 
ograniczenia przytaczamy, że gdy 
w 1927 roku obrót wynosił pół 
tora miljona złotych, w roku 1929 
spadł już do. 900,000 zł. Jednakże 
dsiębiorstwo dawało wówczas 
zyski, Straty pojawiły się dopiero 
w bieżącym roku kalendarzowym. 

Bilaus przedsiębiorstwa zamknię 
ty jest sumą 1 miljon 100 tysięcy 
złotych, w tem kapitału własnego 
około 200.000 Aktywa zaś m'e- 
płynne przeważnie ulokowane w 
maszynąch są cokolwiek większe, 
gdyż wartość ich wynosi 210,000 
zł Nadmienić jednak ` należy, że 
firma. pr da ponrdto 120,000 zł. 
kapftału pożyczonego na. hipotę 
Ogół kapitału zakładowego 
wynosi 330.000 zł. i 
aktywa niepłynne o 
zł. Zobowiąz*nia krótkoterminowa 
wynoszą 750,000 zł. na co firma po 
siada w akttwach półpłynnych — 
€50,000 z 30,000 zł, w akty- 
wach piy tych warun- 


kach bilsms jest mniej więcej zrów 
noważony, Wartość majątku „Brzo 
i fabryka w Rumanji wyno- 


850,000 zł. 
Sąd przychylił się do podaniw 
Szmelera i udzielił mu odroczenia 


wypłat do dnia 8 Fpca 1930 roku. 
Sei komisarzem méauowano 6. 
h. Kona, nadzorcami adwo 


kała ora Pełkę i dyrektora 
Jerzego Blimowskiego. 
ODJ 


Do sądu wpłynęło podanie o u- 
dzielenie odroczenia wypłat IZRA- 
ELOWI SIENNICKIEMU, zm. 
przy ul. 6 S'erpnia Nr. 7. Siennie- 

i bia towary wełniane i pół 
ne. Uprzednio do spółki z 


nieszczęście jednak właśnie w tym 
krytycznym momencie 

się spadek kursów w Londynie, a 
tem samem silna likwidacja znaj- 
dujących się w posiadaniu angiel- 
skiem akcji amerykańskich celem 
użycia uzyskanego w ten sposób 
kapitału do ochrony zagrożonych 
pozycji rodzimych, I ten nleszczę- 
sny zbieg okoliczności właśnie 
w następstwie spowodował wielki 
krach nowojorski, który oczywi- 
ście porwał za sobą także giełdy 
l europejskie, 


niejskim Konem, w od 8 lat samo- 
dzielnie. 

Bilans zamknięty jest suntą 550 
ty złotych, w tem wlasnego 
ju 150.000 zł. Aktywów nie 
płynnych Sżennicki ne posiada, 
ponieważ nie ma on własnych ma- 
. Zobowiązania  krótkotermi- 
we wynoszą 335.000 zł, Aktywa 
zaś płynne 75,000 zł,  półpłynne 
415,000 i wystarczają do pokrycia 
należności z zobowiązań krótkoter 
minowych, zwłaszcza, że obliczone 
są ostrożnie z uwzględnieniem 
straż z powodu  przypuszczalnej 
niewypłacalności wierzycieli. Obli 
go firmy wymei z górą 400,000 zł. 

B 


W lutym b. r. wpłynęło podanie 
o odroczenie wypłat SALOMONA 
LEWINSOHNĄ, zam. w Łodzi 
przy ul. Wodnej 12-14. Lewimsohn 
prowadzi od 26 lat hurtową sprze 
daż przetworów chemicznych. 

Na skutek spadku obrotów do 
nej piątej części w porównaniu 
z rokiem ub'egłym oraz licznych 
wypadków zarywanią firmy przez 
jej dużników na ogólną sumę zgó- 
tą 200000 zł, właściciel jej zmu- 
szony był do złożenia polma o 
odroczenie wypłat. 

Bilans sprawdzony przez biegłe 
go Henryka Rozenbhrma zamknię- 
ty jest sumą 450,000 zł., w tem ka 
pitat włesny wynosi więcej, niż 
bo 165,000 zł.; pokry 
u'eruchomości, ocenio 
70.000 zł, Zobowiązania 


ty 


nej na 
krótkoterminowe wynoszą 290,000 


aktywa płynne i półpłynne 
250.000 zł. W tem płynne 90,000 
ziotych. 

Sąd po wysłuchaniu przychylnej 
cpinji biegłego Rozenbluma, który 
złożył szczegółowy Í dokładny ra= 
port o sianie finansowym przed- 
biorstwa przychylił się do proś- 
NERTETEJEZPYTE POT TCZEWA 


Dalsza zniżka 


kursu czerwońca 

Na prywatnym rynku pienięż- 
nym w Warszawie zaznaczyła się 
dalsza gwałtowna zniżka kursu 
czerwoiica, który ofiarowano po 
11,25 przy zupełnym braku odbior 
ców. Powodem tej zniżki fest zwię 
kszający się coraz bardziej na- 
pływ czerwońców od uciekinierów 
z Rosji sowieckiej. 

Czerwońce w ogromnych ilo- 
ściach pojawiły się w Chinach i w 
Niemczech. Prywatni kapital'ścl 
przewidują dalszą dewaluację wa- 
luty sowieckiej. 


| 
Trzy sprawy o nadzory 


ma wokandzie sądu okręgowego 


nie przyniosą najpewniej istotnych ulg 


kilku dni sensacyjne pogłoski 
o ulgach podatkowych dla 
drobnego hurtn, które mają ja- 
koby być w niedalekiej przy- 
szłości wprowadzone w życie, 
nie zawierają w najmniejszym 
nawet stopniu pierwiastka sen- 
sacyjnego. 

Z jednej strony chodzi tu 
mianowicie © stosowanie ry- 
ezałtu przy wymiarze podatku 
obrotowego dla drohnych przed 
siębiorstw. z drugiej zaś © sto- 


by Lewżnsohna i udzielił mu odro- 
czeniu wypłat ua przeciąg 3 mie- 
sięcy, t. j. do dnie 5 lipca r, b. Sę- 
dzą komisarzem mianowzna s. h. 
Emila. Hadriana, nadzorcą kupca Ja 
na Landana, Plac Dąbrowskiego 1. 

. 


Wreszcie ogłoszono upadłość 
Uszerowi Borensztajnowi, wła- 
ścicielowi przędzalni w Łodzi 
przy ul. Napiórkowskiego 46, 
na żądanie wierzyciela Józefa 
Tabakmana. 

Borensztejn pozostawał w sto 
sunkach handlowych z Tabak- 
manem i winien mu z weksłu 
zaprotestowanego 3.000 zł. Po- 
mimo, iż Borensztejn kilkakrot 
nie obiecywał pokryć wspo- 
mnianą należność, te jednak 0- 
bietnicy tej nie wykonał i jak 
się okazuje zobowiązania Bo- 
renszłajna sięgają sumy 150 
fys. zł., a aktywa jego stanowią 
li tylko urządzenie przędzalni, 
składające sią z 4 zespołów. 

W tych warunkach sąd ogło- 
sił upadłość, chwilę otwarcia 
oznaczając tymczasowo na 
dzień ł lutego 1930 r. Sędzią 
komisarzem mianowano s. h. 
Aleksandra Heimana, a kurato 
rem apl. adw. Natana Grynber 
ga. 


sowanie  jednoprocentowej uk 

gowej stawki dla przedsię: 
biorstw drobnego hurtu, Prze 
ciwko zryczałtowanemu podat- 
kowi, którego koncepcją nie 
jest nowością, opowiedzieli się 
już w swoim czasie sami ewen- 
tualni płatnicy tego podatku. 
nie widząc w nim żadnych 
ulg, a raczej pewne niedogod- 
ności, wynikające stąd, że 
skarb, ryczałtując podatki, nit 
zmniejszy średniej sumy wpły: 
wu z tego tytułu. 

Ulga podatkowa dla drobne- 
go hurtu nie jest jeszcze dość 
jasno zdefinjowana, bowiem 
pojęcie drobnego hnrtu jest w 
naszem podatnietwie dotąd nit 
mare, 

W każdym razie dolychezas 
izba skarbowa w Łodzi nie o- 
trzymała w tej sprawie z War- 
szawy żadnych instrukcji. 
Trzeba tedy wyczekać wyja 
śnienia — nie spodziewając się 
po całej sprawie w każdym ra 


„|zie zbyt wiele. 


Propaganda polskich 


wyrobów bawelnia- 
nych 


Celem zapoznania 
mas społeczeństwa z bogactwem 
i pięknościa wyrobów tkanin pol- 
skich, zjednoczone firmy kontek- 
cyine w Warszawie urządzają w 
najbliższym czasże pokaz sukien, 
wykonanych z materjałów bawel- 
nianych krajowych. Modele su- 
kien będą demonstrowane podczaa 
antraktów w warszawskich tea. 
trach, restauracjach i kinach. Z ra 
minja ligi  samowystarezalności 
gospodarczej będą delegowane pa- 
nie celem udzielenia bliższych 
szczegółów zwiedzającym. 


szerszych 


AA ERR E YET E E EE WET YSKERERĄ 


Rynek pieniężny 


GOTÓWKA 
Dolary 8,90 
CZEKI 
Bolgja 124,50 


Londyn 43,33,25 
N. Jork — czeki 8,908 
Paryż 34,93,50 
Praga 26,41,50 
Szwajcarja 172,85 
Sztokholm 239,85 
Wiedeń 125,72 
Włochy 46,77 
Berlin 212,88 
AKCJE 
Polski 167— 
Firley 35— 
Cegielski 44,— 
Starachowice 20,25 
Haberbusch 108,— 
Siła į Światło 93,— 
Wysoka 139,— 
Ostrowieckie, Serja B. — 62>— 
Zieleniewski 56— 
PAPIERY PAŃSTWOWE 4 LISTY 
ZASTAWNE, 
Inwestycyjna 122,50 
dolarówka 75,— 
konwersyina 55,— 
5 rpoc. kolejowa. 50— 
6 proc. dolarowa 79.— 


7 proc. stabilizycyjna 88— 

8 proc. Banku gospodarstwa kr% 
jowego 94— 

1 proc. listy zastawne wiemskie 
dolarowe 15— 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie zł. 54, — 

8 BA m. Warszawy zł. 76,50 

8 proc. m. Łodzi 69,— 

8 proc. m Piotrkowa 66,75 

6 proc. obl. poż. konw. m. Wam 
szawy z 1926 roku — 59,— 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknią 
eio: 

Styczeń 827 luty 8,29 marzec 
8,81, kwiecień 8,10, maj 8,26, czer- 
wiec 8,81 lipiec 8,82 sterp eń 8,34 
wrzesień 8,31 październik 8.28 lj- 
stopad 8,28 grudzień 826 loco 
8,74, 


ALEKSANDRIA. 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellar'dis: Styczeń 27,19 maj 
28,16 lipiec 2828 październik — 
listopad 26,92. 

Ashmouni: luty 19,32 kwiec eń 
19,40 czerwiec 19.96 sie! 
pażdziernik 18,70 grudzień 184 


„GŁOS PORANNY" 
ŁóDŹź 
10 kwietnia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁóDź 


10 kwietnia 1930 r. 


Mecz bokserski Łódź-Berlin 


W jakich składach wystąpią drużyny 
reprezentacyjne 


Dowiadujemy się, iż kapitan 
łódzkiego okręgowego związku 
bokserskiego ustalił już skład 
reprezentacyjnej drużyny Łodzi 
mecz międzymiastowy 
Berlinem, Poszczególne zesta- 


na z 


wienie par przedstawia się na- 
stępująco: 

Waga musza: Pawlak (IKP.) 
— Czapler lub Balsam (Maka- 


Oxiord-Sambridge 
Tradycyjny wyścig 
wioślarski 
Ósemki wioślarskie świato- 
wej sławy uniwersytetów Ox- 
ford i Cambridge staną 12 b.m. 
na starcie, by na klasycznej 
przestrzeni walczyć o pierwszeń 

stwo w świecie. 

Obie drużyny trenują już w 
Putney. Na starcie dotychczas 
osiągniętych wyników, uważa- 
ni są studenci Cambridgeu za 
faworytów, gdyż mimo prze- 
ciwnego wiatru pokonali oni 
trasę wyścigową w czasie 20 
min. 31 sek., podczas gdy osa- 
da Oxfordu potrzebowała o 9 
sek, więcej. 


bi), waga kogucia: Cyran (Zje- 
dnoczone) — Hopp (Heros), 
waga piórkowa: Lipiec (Geyer) 
-—— Friedlender (Makabi), waga 


lekka: Seweryniak (Sokół) — 
Gutman (Makabi), waga pół- 
średnia: Trzonek (Sokół) — 


Lütke (Heros), waga średnia: 
Stahl I (IKP.) — Reiner (Heros) 
lub Veyner (Makabi), waga 
półciężka: Konarzewski (IKP.) 
— Sabottke (Heros), waga cięż 


ka: Stibbe (Union) — Ullrich 
(Heros). 

Reprezentacja Berlina przy- 
stępuje do meczu tego z wiel- 


kiem przygotowaniem. W dniu 
dzisiejszym odbędą się w wa- 
dze muszej i średniej zawody 
eliminacyjne i zwycięzcy tych 


spotkań będą ' reprezentowali 
barwy Berlina w Łodzi. Jako 
rezerwowi do reprezentacji 


łódzkiej przewidziani są nastę- 
pujący pięściarze: 
wicz, Taborek, Plewiński, Gan 
czarek, Kuropatwa, Meyer Jó- 
zef. Zawody powyższe odbędą 
się 20-go kwietnia r. b. w sali 
filharmonji o godz. 11 przed 
południem. 


—. 


Wieczna opona 


Doniosły wynalazek inż. Wł. Kopczewskiego 


Inż Włodzimierz Kopczewski, 
uważany w świecie technicznym 
za znakomitego konstruktora, uczy 
nił doniosły wynalazek, 

Pomysł inż. Kopczewskiego usu- 
wa możliwość przebicia przez 
wprowadzenie  piłeczek z powie- 
trzem do opony. Istota wynalazku 
polega na tej samej zasadzie, co 
konstrukcja okrętu podzielonego 
na komory: pęknięcie jednej z ko. 
mór nie niszczy całego wynalazku 
« tylko znikomą jego cząstkę. 

Inż. Kopczewski podzielił oponę 
na komory przez wrzucenie doń 
pewnej ilości piłeczek gumowych 
» średnicy 2 — 3 centymetrów, 
wypełnionych sprężonem powie- 
trzem. Bliżej nasady koła dla tem 
większej elastyczności zastosował 
inż. Kopczewski małych rozmia 
rów dętkę, przestrzeń zaś wolną 
pomiędzy piłeczkami wypełnił nad 
zwyczaj lekką samoczynnie się 
sklejającą masą gumową. 


ind, Likiery, WK 


jak również cukry, czekoladę, maka» 


roniki, pierniki i inne specjały poleca 
w dużym wyborze po cenach kon- 
kurencyjnych 


Skład win i delikatesów 


M. BERMAN 


PIOTRKOWSKA 53, TEL. 112-35 


W ten sposób powstała opona 
samochodowa dla której niegroźny 
jest nawet niedostrzegalny na jezd 
ni, najniebezpieczniejszy wróg kół 
samochodowych — gwóźdź. Jeżeli 
bowiem gwóźdź  przeblje nawet 
oponę, to dziurę powstałą po jego 
wyjęciu, zakleja natychmiast masa 
gumowa, Niema tu też mowy o 
tak zw. „spuszczaniu* czy „nawa- 
leniu kichy* bowiem piłeczki u- 
trzymują stale jednakową prężność 
pneumatyku. 

Jak się dowiadujemy próby la- 
boratoryjne, a częściowo i prak- 
tyczne z wynalazkiem inż. Kop- 
czewskiego, dały znakomite wyni- 
ki, to też kwesta wprowadzenia 
tego rodzaju opon na rynek nie 
przedstawia żadnych trudności, 

Ministerjum wojny, ministerjum 
przemysłu i handlu oraz szereg in- 
stytucji zainteresówały się już 


Mistrzostwa piłkar- 
skie klasy E 


Niebawem rozpoczynają się w 
ckręgu łódzkim mistrzostwa piłkar 
skie klasy 0. Faworytem 
strz iniższej klasy jest Wi- 
która z 
kami swej klasy załatwia 
ich wyso 


kocyfrowo. 


Mecz piłkarski 
Łódź—Lwów 

Między związkami  piłkarskiemi 
Lwowa i Łodzi zakończone już z9- 
stały pertraktacje w sprawie roze- 
grania  mżędzymiastowego meczu 
piłkarskiego który odbędzie się 
we Lwowie w dniu 28 września. 
W dniu tym reprezentacja Łodzi 
zm'erzy się również z reprezenta- 
cią Warszawy. 


Borosz bierze udział 


w meczach o mistrzo- 
stwo 


Spodenkie- | zw 


w rozgrywkach o m/strzostwo o- 
kręgu i już w najbliższą sobotę 
pi w barwach Hakoahu na 
meczu drużyn Hakoah — Widzew. 


biga śląska 
już zalegalizowana! 


Jak nas informują 
wśród piłkarzy śląskich zna- 
laz} nareszcie prawny punkt 
wyjścia. Po długich termedjach 
liga śląska, o której mówiło się 
tak wiele od szeregu miesięcy 
została wreszcie zalegalizowa: 
na przez śląski okręgowy zwią- 
zek piłki nożnej w Katowicach 
Liga składać się będzie z 11 naj 
silniejszych drużyn śląskich. 


ferment 


Obecnie przystąpiono już do 
opracowania kalendarzyka gier 
mistrzo ich, które mają się 
rozpocząć niebawem. 


betni kurs insfrukfa- 
rów wych, fiz. 


Przed kilku dniami zakończone 
zostały ostatecznie zimowe kursy 
wychowania fizycznego prowadzo- 
ne przez ośrodek wychowan'a fiz. 
Z kursu mę go egzamin dosta- 
tecznie złożyło 24, zaś z kursu żeń 
skiego 19. W dniu 14 kwietnia roz 
poczynają Się kursy letnie, które 
cdbywać się będą wyłącznie na 
boiskach. Jedynie kurs bokserski 


tym wynalazkiem i należy dążyć 
do zatrzymania jego dla Pols 


G 


+ 
E 


è 


prowadzony przez trenera p. Gar- 
t k 


».. a jednak 


przekonali się, że tylko firma 


M. Felix 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 20. Tel. 136.78. 


ofiarowuje swej klijenteli 


doskonale gatunki win i miodów 


PO NAJNIŻSZYCH GENACH! 


Na składzie wielki wybór wszelkich trunków świątecznych 


oeseri 


Sensacyjny mecz piłkarski dwu rywali 


W poniedziałek dnia 14 b. m. 
į w drugim dniu żydowskich 
świąt wielkanocnych na boisku 
WKS, o godz. 16-ej spotkają się 
zespoły piłki nożnej Hakoahu 
i Kadimy. 

Zawody te zapowiadają się 
wręcz sensacyjnie, albowiem po 
między temi drużynami wytwo- 
rzyła się już od lat stała rywa- 
lizacja o hegemonję wśród klu- 
bów żydowskich naszego gro- 
du. Dwukrotne zawody w roku 
ub. zakończyły się jednakowym 
wynikiem 1:1 i nie wykazały 


niczyjej przewagi. 
koah zechce zapewni: 

swą „A“ klasowość i za wszel- 
ką cenę dą: do zwy 
cięstwa. Z drugiej strony Kadi- 
mah, która w spotkaniu z Ha- 
koahem, wykazuje ni kte 
ambicję nie tak łatwo da sie 
pokonać. 


W barwach Hakoah wysta 
pi Borosz, któremu tymczasowo 
o mistrzostwo grać nie wolno. 

W przedmeczu spotkają sie 
rezerwy powyższych dr 


Nowe władze 


Łódzkiego Tow. Kolarskiego 


Nowo wybrany zarząd łódzkie- 
go towarzystwa kolarskiogo ma 
10k 1930 — podzielił między sobą 
mandaty, jak następuje: 

Prezes — Bolesław Knapik. 
(e - prezes — Stefan Pol, kapitan 
— Mieczysław Karpiński, I-szy za 
stępea — Karol Pełka, II-gi za- 
stępca — Włodzim'erz Thum, se- 
kreturz — Adela Trautówna, za- 
stępca i sekretarz działu sporto- 
wego — Jan Wróblewski, skarb- 


nik — Paweł Kermen, 
— Walenty Binek, za 
Franqiszek Maleman, 
du bez mandatu — pp. Bro- 
aw Cichocki i Marjan Olszew- 


ski. 
Kierownik sekcji _ motocykło= 
wej Ł. T, K. został wybrany z 
ny motocyklist łódzki, mi 
jazdy motocyklowej woj. łódzkia 


go, p. Wład ubowski 


PTE EEEE EEEE 


Przygofowania 
ftennisisfów 


do meczu z Rumunją 


W dniu omegdajszym przybył 
już do Warszawy trener tennisowy 
polskiego związku | tennisowego 
Huhn, który zaangażowany został 
do przygotowania. naszych tennisi- 
stów przed meczem o puhar Davi- 
sa z Rumunją. Na kurs p. Huhna 
który prowadzony będzie tylko 1 
miesiąc nczęszczać będą wyłącznie 
czołowi tennisiśch polecy. 


Ą A 
hódź— Poznań 
niedzielny mecz szer- 
mierczy 
W nadchodzącą niedzielę od- 


będzie się w sali Ośrodka przy 
ul. Nowo - Targowej nr. 24 


mecz szermierczy Łódź — Po-| 
Re=| 


znań o puhar przechodni. 
prezentacja Łodzi wystąpi w 
następującym składzie: Rimler, 
Wiśniewski, Gajewski, Mirow- 
ski, Dawidczyński i Wolski. W 
reprezentacji tej brak czołowe- 
go szermierza łódzkiego por. 


Kuźnickiego, który wskutek 
zwichnięcia ręki nie może wal- 
czyć w niedzielę. 


olski 
Uwaga: Na zamówienie specjalne seanse dla 
młodzieży szkolnej. 
Początek seansów o g. 4 pp, w soboty, niedz'ele 
i święta o godz. 12 w poł. Ostatni seans o 10 w. 


Ceny miejsc: 
Na 1 seans 40 i 50 gr, uczniowskie 30 gr, 


Z EKRANU 


MOWE POLSKA 


ŁÓDŹ 


PO RAZ PIERWSZY 


USŁYSZY 


W KINIE DŹWIĘKOWEM 


IID” 


+ 
+ 3245 


99 
400900006 
Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


POMORORA os 


Dojazd tramwajami Nr. Nr. 418 
Dziś i dni następnych ! 


W LASACH POLSKICH 


Dziś i dni następnych! 


Arcydzieło filmowe reż. Johna Turkowa 
podług słynnej powieści Józefa Opatoszu. 


Chór 


10 żydowski 


osób 


I m.1 zł. II m. 75 gr., III m. 50 gr. 


Nr._99 


Nr. 714 | 30. 
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| DYREKCJA 
Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi 


podaje do „powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone 
pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez 
publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. 1l-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipotecznego m. Ło- 
dzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyznaczonymi rejentami. 

R „Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipo .ecznych odpowiednich nierucho- 
mości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia 

aastępnego. 


Nr. Ne. A : Nr. Nr. i ; 
hipo- g [Licytacja eig a [Licytacja 
EAN przy ulicy | 5 | zpocz P red Dnia hosa przy ulicy E Teapot Ba z Dnia 
nierucho- i Ś Pasy notarjuszem A nierucho- = ea =? | notarjuszem 
mości 7, Ñ mości r GEY 
1 Jakóba 10,000] 75,000 |J. Andrzejewski | 18,VL30 W STda Kątna 3,040| 22,800 |A. Karnawalski |25.VL3 0 
41-s | Żeromskiego 9,000] 67,500 |St. Bułharowski » $ 893i | Sosnowa 7,000] 52,500 |S. Korn à 
4T-ay | I Maja 30,040| 225.300 |K. Imieniński s Øg 902-n | Grabowa 18,920) 141,900 |J. Krzemieniewski j 
78]8-a Franciszkańska | 4.000| 30,000 |S. Jarzębski Z E 938-fg | Nawrot 13,000| 97,500 |B. Lisowski 2 
270- | Zachodnia 64,780] 485,850 |L. Kahl „ M 943 |Napiórkowskiegoj 8,040] 60,800 |J. Łada > 
271-ka | Qdańska 50,000] 375,000 |A. Karnawalski r B 975 Przędzalniana 8,000] 60,000 |K. Rossman R 
288-ad | Mielczarskiego |18,700| 140,250 |S. Korn š 1061-1 | Krucza 5.500] 41,250 |W. Siniarski s 
320-aa | 11-go Listopadaj 50,000| 375,000 |J. Krzemieniewski $ 1068 [Napićrkowskiegoļ 14,940| 112,050 |A. Smoliński 26.VL.30 
821-kx | Jerzego 17,000] 127,500 |B. Lisowski 20.VI.30 H 1085 Kilińskiego 16,000] 120,000 |S. Szmidt = 
368 Pomorska 17,440] 130,800 |J. Łada R BA 1090-bb| Rokicińska 28,340] 212,550 |E. Trojanowski 5 
435 „ 48,340] 325,050 | W. Siniarski r. 1108 Kilińskiego 20,000] 150,000 |H. Wardęski * 
489 Południowa 28,000| 172,500 |S. Szmidt x | 1109-e | Sienkiewicza |24,180| 181,350 |J. Andrzejewski Á 
532 Piotrkowska 54,960| 412,200 |H. Wardęski p 1150-a | Fabryczna 8,400| 63,000 |S. Bułharowski p | 
545 > 3,600] 27,000 |J. Andrzejewski 3 1150-b « 5,360] 40,200 |K. Imieniński ” 
545-a | Sienkiewicza 26,560| 199,200 |5. Baranowski à 1284-a | Rokicińska 8,600) 27,000 |S. Jarzębski ps 
546 Piotrkowska 30,100] 225,750 |S. Bułharowski 23.VL.30 | 1285-a 5 18,000] 135,000 | W. Jeżewski » 
565 Ę 40,560) 304,200 |K. Imieniński 3 i 1296 Sienkiewicza | 41,520| 311,400 |L. Kahl P 
593 r 86,160| 271,200 |S. Jarzębski s 1395-a | Cegielniana 33;380| 250,350 |B: Lisowski 27.VL.30 
593-a | Brzeźna 59,940| 449,550 | W. Jeżewski A dj 1433-s | Narutowicza 48,020] 360,150 |J. Łada = 
658-a | Wólczańska 10,000] 75,000 |L. Kahl * p 1442 Kilińskiego 29,400} 220,500 | W. Siniarski n 
680 Piotrkowska 24,040| 180,300 |A. Karnawalski A ś 1636/7 | Wierzbowa 7,200] 54,000 |A. Smoliński = 
698 | Piotrkowska |30,420| 228.150 |J, Krzemieniewski] „ | 1993 Wrześnieńska | 6,000] 45,000 |S. Szmidt 3 
Tli-k | Wólczańska 8,000) 60,000 |B. Lisowski A A 2228 Jerzego 17,000] 127,500 |E. Trojanowski 5 
121 Piotrkowska 28,000] 210,000 |K. Rossman 24.V1.30 È 2308 Senatorska 10,000] 75,000 H. Wardęski ” 
761 P 44,560 334,200 | W. Siniarski > E 2407 28P.Strzel. Kan.| 21,000| 157,500 |S. Baranowski 30.VL30 
786 » 40,260] 301,950 |S. Szmidt 4 IR 2422 Warszawska 2,400) 18,000 |S. Bułharowski z 
789-i | 6-go Sierpnia |19,580| 146,850 |H. Wardęski > M 2482 Pomorska „2,620| 19,650 |K. Tmieniński 
196-a | Gdańska 22,800] 171,000 |S. Baranowski R | 2488 Cegielniana 5,660] - 42,450 |S. Jarzębski 
808-c | Żeromskiego 41,660] 312,450 |S. Bułharowski 3 4051 Rzgowska 7,000] 52,500 |W. Jeżewski Ą 
811-g | Andrzeja 25,600] 192,000 |K. Imieniński 5 4093 Hipoteczna 6,000] 45,000 |L. Kahl % 
814-i | Podleśna 11,040| 82,800 |S. Jarzębski 25.VI.30 § 4104 Rzgowska 10,000| 75,000 |J. Krzemieniewski A 
832 Wólczańska 24,000| 180,000 |W. Jeżewski å 4208 Limanowskiego | 17,000| 127,500 | A. Karnawalski x 
843 5 16,000] 120,000 |L. Kahl 5 4579 _|Napiórkowskiego| 4,000 30,000 |S. Korn » 
4595 Mazurska 3,6201 27,150 |B. Lisowski z 


Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności da chwili ostatecznego 
przybicia w dniu licytacji zapłacone nie będą. 


Najwiekszy film dźwiekowy Świata 


ARKA NOEG 


Nr 99 
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PRZYMUSOWE LICYTACJE 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w czasie od 22 do 23 kwietnia 
1930 r. odbędą się przymusowe licytacje ruchomości niżej wymienionych osób na pokrycie nieuiszczonych 
podatków, wzgl. opłat: 


Dnia 22 kwietnia 1930r. 
między godz. 9-tą rano, 
a 4-tą po południu. 
KŁADKA NA RZECZ FUNDU. 
SZU BEZROBOCIA. 

1 Ajzenbach M., Dolna 32, war- 
sztat tkacki 

2 Baruch H. j S-ka, Piotrkow- 
ska 79, 43 mtr. zefiru 

8 Baryszowska Apretura i Dru- 
karnia, Borysza 29, maszyna 
do liczenia, meble biurowe 

4 Dudelczyk J., Wólczańska 66 


przędza 

6 Borensztajn U, Napiórkow= 
skiego 46, szarpącz 

6 „Filharmonja*, Narutowicza 
20, maszyna do pisania 

N Gawartin W, Al. Kościuszki 
140, maszyna 

8 Gelerman M. Napiórkowskie- 
go 59, 4 stoliki nocne. 

© Chawkin, Tow i Stylerman, 
Piotrkowska 45, 140 mtr. to- 


waru 

10 Inselstein I, Gdańska 138, 
Bzafa X 

11 Klemer I, Tramwajowa 3, 
redjo - aparat 

12 Lieberman H., Kilińskiego 43, 
meble 

18 Librach, Hornberger i S-ka, 
Zielona 3, warsztat tkacki 

14 Markowicz i Nasielski, Piotr- 
kowska 6, asa  ogniotrwała, 
biurko 

156 Szkolnik B-ota, Południowa 20 
20 mtr. towaru 

16 Szapiro K., Al. Kościuszki 39, 
futro 


Jakubowicz E., 11 Listopada 
86, meble 

Łódzka Wytwórnia Łóżek, Pół 
nocna 24, łóżka pólowe i ma- 
terace 

Przedst. Wart, Ochrony Mienia 
6-go phia 28, szafa 
„Tkalnia Zarobkowa*, 
kowska 108, biurko 
Smarzyński, Miłobędzki i Ma- 
lewski, Senatorska 7, maszy- 
na do pisania, meble 


PODATEK PAŃSTW. 1 KOMU- 
NALNY OD NIERUCHOMOŚCI. 
27 Czarnecki W., Miła 4, meble 


OPŁATA ZA PRAWO JAZDY PO 
MIEŚCIE. 
28 Herman A., 11 Listopada 17, 
meble 
29 Ofenbsch E., 
T, zegar 


PODATEK OD ZABAW I WI- 
DOWISK. 

30 „Syrena“, kino, Aleksandrow- 
ska, fortepian, fisharmonia, 
krzesła, 

31 „Raj“, Bałucki Rynek 5, krze- 
sta, operat do wyświetlania 

25 PROC. OPŁATA OD OŚWIE- 

TLENIA ELEKTR. I GAZOWEGO 

82 Tarodajka R., PI. Kościelny 4 
meble 


2 PROC. OD UMÓW 0 PRZENIES, 

WŁASNOŚCI — NIERUCHOMOŚCI. 

33 Figura F, i B, Zawiszy 39, 
meble 

84 Fuks A., Krzyżowa 16, meble 

85 Steinke A. i E.. Konarskiego 
T, meble 


Piotr- 


Limanowskiego 


17 Zilke A. Juljusza 9-11, kasa | KOMUN, PODATEK OD LOKALI 


ogniotrwała, maszyna do pisa- 
nia 


18 Zylberberg M. Narutowicza 35 
pianino 


Dnia23 kwietnia 1930 r. 
między godz. 9-tą rano, 
a 4-tą po południu. 
SKŁADKA NA RZECZ FUNDU- 
SZU BEZROBOCIA. 

19 Brodaty M., Francjskańska 31 
6 pomników marmurowych 
£0 Cybulski, Mierzejewski i S-ka 
Piotrkowska 119, biurko 
61 „Em - Ge - Ko“, Gdańska 77, 

maszyna do pisania, 5 tuz, 
pończoch 


ZA ROK 1925 į 24. 

36 Makower M, Pomorską 40, 
10 bel odpzdków wełny. 
SKŁADKA NA RZECZ GMINY 
ZYDOWSKIEJ. 

37 Fajersztajn J., St. Rynek 3, 

20 kg. herbaty 


PAŃSTW. PODATEK OD LOKALI 


ZA ROK 1925. 
38 Kotlicki A, Wschodnia 55, 
pomocnik 


PODATEK LOKALOWY 

39 Andrzejewski R., Andrzeja 42 
meble 

40 Bankier M., Andrzeja 35, kre 
dens 


41 Bok D., Brzezińska 112, meble 

42 Brzoza I., Wschodnia 45, me- 
ble 

43 Berlm J., Wólczańska 41, pia 
nino 

44 Bornsztajn M. Gdańska 15, 
meble 

456 Brajtbard J., Wólezańska 65, 
meble 

46 Czasznik 1., Andrzeja 58, me- 
ble 

47 Czudnowski 
32, meble 

48 Czerniakow B., Północna 18, 
meble 

49 Czertok B., Wólczańska 78, 
towary kosmetyczne, 

50 Czertok M., Wólezańska 91, 
fortepian 

51 Cederbaum M. J., Wschodnia 
65, msszyna do pisania, me- 
ble 

52 Cyncynatus E., Wschednia A1, 
szafa 

58 Działoszyński Nę Wschodnia 
43, meble 

54 Durosiski W., 
meble 

55 Dudelczyk N., Wólczeńska 7, 
meble 

56 Dimant 
meble 1 

57 Frohman R., Północna 5, ma- 
szyna do szycia, meble 

58 Ferster J., Wschodnia 57, me 
ble 

59 Fejtlowicz Iņ, 
4, meble 

60 Fleck Z. 
ble 

61 Goidberg A., Andrzeja 11, pia 
n'no, meble 

62 Gordon J., Andrzeja 58, piani 
no, meble 

63 Golcer G. į I. Fr., Wschodnia 
43, meble 

64 Ginsberg I, 
meble 

65 Gromek Sz, 
meble 

66 GTklich 
szafa 

67 Grossman Sz., Północna 6, 
ble 

68 Gothejner M., Wschodnia 
meble 

69 Grenek M., 
szafa 

70 Goldberg Sz., Wólezańska 63, 
meble 


A, Wschodnia 


22, 


Pomorska 


A., Wschodnia 25, 


Pi. Kościelny 


Wscho 


Wschodnia 49, 
Wschodnia 


Sz. Wschodnia 5 


Wólezańska 43, 


71 Hirsz S., Wólczańska 63, pia- 


nino 

72 Hertig H, Wólczańska 74, 
pianino 

13 Hetmanowa T, Wólczańska 
63, meble 

14 Jakubowiez St., Andrzeja 11, 
pianino 

76 Jędrzejawski W., Andrzeja 
17, obuwie 

76 Kowalczyk A, Andrzeja 30, 
meble, waga 

77 Kachan M., Andrzeja 43, me- 
ble 


78 Kinderma F., Andrzeja 12, ka 
sa ogniotrwała, maszyna do 
pisania 

79 Krakowski J., Wschodnia 35, 
meble, maszyna do szycia. 

£0 Kula A. 11 Listopada 98, me- 
ble 

81 Kleinlerer I, AL 
meble 

82 Kon M., Wólczańska 65. ma- 
szyna do p'szni 


I Maja 5, 


83 Krenieki D.. Wschodnia 72, 
meble 

84 Lewi Z.. Wólczańska 18, kre- 
dens 


85 Leszczyński L, Nowomiejska 
32, meble 

86 Lida M., Pólnocn: 

87 Likiernik E., 
meble 

88 Lźpiński Z., Sporna 11, meble 

89 Lewin S., Wschodnia 45, me- 
ble, kołdi 


Wschodnia 


90 Luszezyńska B., 
51, meble 

91 Luboch ński M., Wschodnia 
70, tistro 

92 Miodownik B.. Andrzeja 29, 
meble 

93 Merczyński J; Andrzeja 58, 
meble 


94 Margulis Ł., Andrzeja 11, me- 
ble, kasa ogniotrwsła 


95 Margulis F., Andrzeja 33, kre- 
dens 

96 Mermelstein H., Wschodnia 70 
meble, żyrandol 


97 Małachowski W., Pomorska 
55, meble, maszyna do szycia 

98 Majerczak M., Wólczeńska 41, 
meble 

99 Neuhaus H., Wschodnia 
kredens 

100 Nagiel L., Wolborska 9, naczy 
nia emaliowane 


57, 


101 Pływacki M., Andrzeja 11, ko 
smetyka 

102 Piotrkowski J., Pl. Kościelny 
4, meble 

108 Pływacki L, 
meble 

104 Rozenberg A., 
35, meble 

105 Rabinowicz T., Andrzeja 46. 
meble 

106 Rybakiewiez L. Andrzeja 60, 
pianino, meble 

107 Rubin K., Wschodnia 23, sza- 


Wschodnia 44 


Łagiewnicka 


fa 

108 Rozenblum L., Wschodnia 69, 
meble 

109 Rajzbaum Z, Wólezańska 63, 
szafa 

110 Szykier S., Andrzeja 46, me- 
ble 

111 S'monowicz Z., 
mebie 

112 Śzurauch J., Andrzeja 39, ze 
gar 

113 Segał N. Brzezińska 28, me- 
ble, maszyna do szycia 

114 Segsł E., Wschodnia 49, me- 
ble, kasa ogniotrwała 

115 Suliński A., Marysjńska 9, me 
ble 

116 Segał W., „Kilińskiego 46, me 
ble, kapa 

117 Skosowski H., 
29, pianino 

118 Sztajer L, Wschodnia 50, me 
ble 

119 Szwarcbaum Ch., Wschodnia 
57, meble 

120 Szykier I., Wólczańska 43, kre 
dens 

121 Tow. Ochrony Zdrowia, No- 
womiejska 3. maszyna do pi. 


Andrzeja 35. 


Nowomiejska 


sania 

122 Ulbrich K., Andrzeja 54, me- 
ble 

123 Wajs Ch, 11 Listopada 1% 
meble 

124 Szumpich T., Gnieźnieńska 8, 
meble 

125 Widawski Wi, Mickiewicza 
12, meblę 

126 Wajsman L., Wschodnia 24. 
meble 

127 Wdowński Fr. Wschodnia 
49. meble 


128 Zand W., Andrzeja 32, maszy 
na do szycia, meble 
129 Zylberszpie M. Andrzeja 7, 


meble 
180 Zyłberning Z., Wschodnia 25, 
Szafa 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy upadłości „MARKA JOSKO- 
WICZĄ* zawiadamia wierzycieli powyższej upadłości, 
że na zasadzie art. 502 i 503 Kod. Handl. winni stawić 
się przed syndykiem osobiście lub przez  pelnomacni- 
ków i oświadczyć z jakiego tytułu i w jakiej sumie są 
wierzycielami upadłego oraz wręczyć syndykowi lub 

dw Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Ło- 


złoży 
dzi tytuły swych wierzytelności. 


Sprawdzenie wierzytelności sposobem kontradykto- 
ryjnym nastąpi w dniu 14 kwietnia 1930 roku o godz. 
12 w południu w obecności Sędziego Komisarza w Są: 
dzie Okręgowym w Łodzi, uł. Żeromskiego 115, pokój 


Nr. 64, 
3585 


Syndyk tymczasowy upadłości: 
a. adw. Mieczysław Sarna. 


wszechnienia 


karski: 


Życie płelnwe! Seksualizm! 
Redaktor Szyller-Szkol- 
nik, autor prac nauko- 
wych, po dokładnem 
zbadaniu celem rozpo- 
wyda- 


wnictw Redakcji „Świt“, 
poleca 10 cennych i 
pożytecznych książek 
tylko za 5 zł. 1) Dr. 
Jozan: „Życie płciowe 
kobiety”. Poradnik le- 
2) Dr. Werner: 


10—2 


2. Reautó 


8. Chirurgii 


D-ramed. Marji LAWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, telef. 143-83. 
Godz. przyj. zi i panów 


Ozynne są następuj: 
1. chor. skóry I 


3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epilacji (ele: 
6. Elektroterapji(diatermja, d'Ar- 
sonyalisacja,  pałynnofaradynacja. 
1. Helioterapji (Roentgen, kwacr, 
solinx, kąpiele świetlne). 
estetyczne] (blix- 
anieksrtałoenia, 


nety a 
fekarskiej | p 
|” 


i 
jące działy: 
włosów. 


ja 
elehcrolinak 


ŻYBY Ż E 
Na święta każden powinien mieć na stole rybę 


tylko w skladzie rybnym firmy: 


W. BARTOSZEWICZ 


FR 
I 


pg" CUKIERNIA "YJ 
F.GRYCENDLER : 


GŁÓWNA 52, tel. 144-04 
ordynującego eodz. od gods. 12—2 urządzonym na wzór zagraniczny podług ostat- 
nich wymagań hygjeny i techniki; woda w base- 


| żywą i bez zapachu. Takie ryby otrzymać można 


DR. MED. t filt i zasilana tl 
5 PIOTRKOWSKA 62, TEL. 214-87 DR. | dn E ana RA 
E POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA WIEL- IG. M ARGO LIS kich warunkach uszlachetnia się i nie chudnie — 
E kanone w weem wnosze ane ze BIST, BIBERGAL) ""_oxuuisra ern oder EA 
E SWEJ DOBROCI MAKARONIKI, HERBATNIKI, Maniusnki 11. telef. 163-22 Benn Ata Szanownych czytelników firma W. Bart ; 
Æ TORTY, CZEKOLADĘ, MAKAGIGI, MIGDAŁKI, | choroby skórne i weneryczne, eleh- 3 postanowiła wydawać ryby na kartki 
CUKRY I T. D. 3522 rolesiyju Przyjmuje od 810 1 od AL. Kościuszki 21 tel 165-17 Zamówienia już się przyjmuje. 

Moesozonnanazaenasaapazaanasnasza Sa, włecz. w niads, od 10-12. od 1—2 15—7 ESEE ZE TYPE TUSKA SEE SZORC DOO 
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LINGUAPHONE 


s 


Henryk Berma 


Mlejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od wtorku, dn. 8. IV. 1930 roku. 

do poniedziałku, dn. 16.IV. 1930 r, 
DLA DOROSŁYCH: 


HRABIA CAGLIOSTRO 


Dramat w 12-tu aktach na tle po- 
wieści Aleksandra Dumasa 


DLA MŁODZIEŻY: 


AMERYKA 


Dzieje walk o wolność i niepodle- 
głość Ameryki 


Następny program: (świąteczny) 
Kobieta na Księżycu 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodziety 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
driele o 15 i 15-ej. 1953 


WENEROLOGICZNA 


Lekerzy-specjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


szynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i jer. 
cje z neuroleglem 
osa SOET a 
Eosmetyka lekarska 
Oddaielna poczekalnia dla Koblet 


PORADA 3 Zł. z 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
pray Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich, 

nna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i Święta do 2-ej po poł 
Waeaysikie specjalności | denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szczepie: nallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope- 

racje, opatrunki. 
Wi: 


na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene- 


Konsu! 


rologiezna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOT 3244 


WOŁKDWYSKI 


DNGIELNIANA 26, TEL. 120-97 
Specjalista chorób ekórnych 
i wenerycznych 3233 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi | wydzialin. 
Rmyjnuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1, 
Dls pań vd 6 do 6 po poł 
oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | wenerycane 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Prayjmujo do 10 z. i od 4—S wiecz 
wałęnicle, od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
o pol. dla niezamośnych 
GENY LECZNIC. 


3234 


10.1V. — GŁOS PORANNY — 1930 


najdoskonalszą nowoczesną metodę 
UCZENIA SIĘ JĘZYKÓW 

za pomocą płyt gramofonowych de- 

monstruje bez obowiązku kupna 


Przejazd 19, Tel. 136-05 
R, codz. od 12—2 i od 3—5 pp. 


KINO-TEATR 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 3505 


——— m 0 
Od wtorku dnia 8 do poniedziałku dnia 14 
kwietnia 1930 roku wł 


wśród ludożerców 
wa: Pati Pałachon 


głównych: 
Arcywesoła komedja, zrealizowana ‘podczas 


specjalnej ekspedycji do Afryki. 
Nastepny program: 


RE Noce a J 


Dyrekcja Kolej Elehtrycznej Łódzliej 


Sp. Akc. 


zawiadamia niniejszym pp. Akcjonarjuszów, że 
z dniem 15 kwietnia 1930 r. wydawane będą 
pp. Akcjonarjuszom bilety bezpłatne na prze- 
jazd tramwajami na nowy okres od 1 imaja 
1930 r. do 30 kwietnia 1931 r. 

Wydawnietwo biletów odbywać się będzie 
w biurze Zarządu przy uliey Tramwajowej Nr. 6 
w godz. od 8 do 1272 iod 15 do 17 (w soboty' 
od 8 do 12':) za okazaniem oryginalnych akcyj 
lub kwitów depozytowych, przyczem na każde 
50 akcyj wydany będzie 1 bilet, 

Bilety, wydane na okres bieżący a znajdu- 
jące się w posiadaniu pp. -Akejonarjuszów, po 


dniu 30 kwietnia r. b. będą nieważne. 3601 


Do akt. 
Nr. 800—1930 r, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Leo- 
nard Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 14, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

2 maja 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Rzgowskiej 89 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Juljana i Geno- 
wefy małż. 
Gawłowskich 
składających się z 
mebli 
ocenionych na 
sumę 495 zł. 
Łódź, 4.4, 30 z. 
Komornik 
L. Naborowski 


Do akt. Nr. 466/30 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Bronisław 
Pingielski 
zam. w Łodzi, 
przy ul, Południo 
wej 57, na zasa- 
dzie art. -1050 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 15 kwietnia 
1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Rokicińskiej 43 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości „nale- 
żących do 
Dawida 
Myśliborskiego 
i składających się 
z garderoby 
męskiej 
oszacowanej na 
sumę Zł. 498 
Łódź, 8.4 1930 


Komornik 
Br. Pingielski 


DOBRY HUMOR 
i WESOŁY NASTRÓJ 


podczas świąt osiąga się przy delikatesach 
i trunkach zakupionych w firmie 


CZNA 


. 


ZZ, 
ałódź, Bodkowska 96. S4.208-33. 


LYR 


„KORONA“ 


DZI 


Niebywałe produkcje cyrkowe. j 
Świafowej sławy pogromca panter! 


CZWARTEK, 
s OTWARCIE og. 6.30 


PAOLINO ENGERTO 


TRUPA INDJAN SIUX'óW! 


Ciowni, ekwilibryści, gimnastycy. 


Piotrkowska 180 pnzy cyrku zwierzyniec, 


3586 


Doktór á 
W. Łagunowski 
Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 70 (róg Traugutta) 
Tel. 81-85. 
Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.50 wiecz. 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej. 


I. LIPKOWICZ 
RENTGENOLOG 


ul. Kilińskiego 152, tel. 116-82 
przyjmuje od 9—2 po poł. 
i od 5—7 wiecz. 3266 


Premjera w dniach najbliższych w CASINIE 


Moralność Fani Dulskiej 


pierwszy i jedyny Polski film dźwiękowy - śpiewny i mówiony 


śrają, mówią i śpiewają 


oryg. motywy i kier. muz. Ludomira Różyckiego i Br. Szulca. 
Pierwsze słowo polskie z ekranu wygł.: 


JÓZEF WĘGRZYN. 
TEES E RZA EZR E 


DWA POKOJE 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawia 42-K. 
Kursy wyutzają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
graffi, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, iniemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Żądajcie pro- 
spektów. 24—12 


Paryskie 


PASKI-GORSETY 


EJ 
%, 
RZ 6 
(REŻ 


ROWER. 5 
wyścigowy używany „Wicher“ Sier- 
pińskiegolsprzeńii, ©: KIRENO 
41, Grawe. 884—1 


Andrzeja 7, m. 8 front. 


OWALSKINA 
A WSUWA NAJSILNIEJSZE. 
| SÓLEGŁOWY 


BYKA GHEMICZNO-TARMACEUTYCZNA. 
AB. KOWALSKI WARSZAWA. 


Dai! Wajskopi 


Choroby wewnętrzne, spec. 
żołądka, kiszex i wątroby 
RENTGEN 
Piotrkowska 104 B. Tel. 114-82, przyj” 
muje od 4-7 po pol. w niedzielę od 

10—12 w poł. 3115 


Dr. med. 


$. Neumark 


Moniuszki 5, tel. 170-50 


Choroby skórne I weneryczne 
Leczenie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 12—1 i od 5—7. 


DRUCIANE 
Parkany, Plecion- 
ki, Tkaniny, Gazy 
miedz, do filtrów, 
„Rabitz* do robót 
betonowych, we 
wszystkich meta- 
lach wyrabia i po- 

oca 


i 
Rodolf Jung 


Łódź, Wólczańska 
115, tel. 128-97. 


la dogodnych 
seso Waranka 


Wielki wybóż 
łóżek metalo- 


razem łączące się, słoneczne, fronto- | wych, wózków 


we,. elegancko umeblowane, odpo- 
wiednie dla małżeństwa ewentualnie 
z używalnością kuchni do wynajęcia 
Na życzenie może być całodzienne 
utrzymanie. Winda, wygody, Zawadz- 
ka 1, m. 11, front. 3552—5 


BIŻUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość płacę. Solid 


kowska 123 w podwórzu. 
8441—5 


U 
Y) 
v 


2 MASZYNY 


sprzedam tanio. Przejazd 19 m. 7 
od 4 — 5 pp. 8—3508 


ne traktowanie. „Preciosa“, Piotr- | Nabyć można w 


dziecinnych krae 
jowych i zagra» 
nicznych. Maters- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma. 
terace sprężynowe 
higleniczne „Pa 
tent“ do meblo- 
wych łóżek podług 

miary. 


Fabrycznym 
składzie 


BROPOL” 


Łódź 
do pisania (podróżną i normalną) | Plotrkowska 7: 


w podwórzu 
tel. 158-61. 


Frunumerata 


miesięczna „Głosu Porannego“ se wszystkiemi doe 
datkami wynosiw Łodzi zł. 560, za odnossenie ~ 
40 groswy s przesyłką pocztową w mju — sł. 6560; mgranicą s. 70— 


śżedaktor: Eugeniusz Kronman. 


Ogłoszenia 


„ sa wyraz; najmniejsze ogłoszenie sh 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyrazi 
zy S N „we | zaliubinowe 12 zł. Ogloszenia zamiejscow® obliceane są o 
proc. drożej, firm 


za wiersz 


gr. Ogloszenia 
CSR) 


T-azpaltowy (strona 5 sepalt —): w tekście 50 gr. nadesłane po tel» 


ście 40 gr; nekro.ogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 1a 


naj 


W drukazni własusi Piotrkowska 10L 


